Bora nameru 2 zł. 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK TI 


ŁÓDŹ, ŚRODA 26 MARCA 


1947 ROKU 


Nr 85 (638) 


Po stirowej T. przyszła obecnie ka- 
łastrofa powodzi. Stan wód na Wiśle, 
Warcie, Pilicy, Bzurze i wielu Innych 
rzekach przekroczył poziom najwyższy 
jaki notowały kroniki ostatniego stulecia. 

Nie bacząc na ofiarną, nieraz wręcz bo 
haterską pracę wojska, kra zerwała sze- 
reg mostów na Wiśle i innych rzekach, a 
w kilku punktach dorzecza Wisły — w 
okręgu Nowego Dworu, Zakroczymia, 
Wyszogrodu, Puszczy Kampinowskiej, w 
kotlinie sochaczewskiej olbrzymie masy 
wody przewaliły ponad wały ochron- 
he i zalały znaczne tereny, zmuszając 
mieszkańców do nagłej ucieczki, zatapia- 
jąc wsie, niszcząc inwentarz i sprzęt go- 
spodarski, powodując dotkliwe straty dla 
ludności miejscowej, 

Prezydent Bierut wraz z członkami 
rządu znajdowali się na terenach zagro- 
żonych katastrofą, organizując przy po- 
mocy Wojska akcję obronną oraz pierw- 
szą pomoc dla ofiar powodzi. Prezydium 
Rady Ministrów powołało do życia Nad- 
zwyczajną Komisję Rządową Pomocy dla 
oflar powodzi, otwierając jej kredyt na 
cele pomocy w sumie 100 milionów zło- 
tych. ©, 

Akcja pomocy ze strony władz nie jest 
w stanie wyrównać strat poniesionych 
przez ofiary powodzi. 

Musil to uczynić całe społeczeństwo 
polskie. Nie wolno nam dopuścić, aby lu- 
dzie, którym żywioł zabrał nieraz cały ich 
dobytek głodowałi. Toż to są nasi bracia 
— Polacy. Nie wolno nam dopuścić do te- 
go, aby gospodarstwa dotknięte klęską 
powodzi nie zostały obsiane. 

Wszędzie należy zalnicjować akcję 
zbiórki na rzecz powodzian. Lud roboczy 
Łodzi i województwa jak zawsze tak i w 
tej sprawie wykaże swą ofiarność, Trze- 
ba, aby odpowiednio do swych o wiele 
znaczniejszych dochodów złożyły się na 
akcję pomocy powodzianom, warstwy 
zamożniejsze: kupcy, rzemieślnicy, ludzie 
dobrze sytuowani. 


Pamiętajmy: dwa razy daje 
szybko daje. 
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Veto ambasadora Gromyko 


LONDYN (obst. wł.) — Z Waszyngtonu 
donoszą, iż na wczorajszym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa deləgat rądziecki, 
Gromyko skorzystał z prawa veta prze- 
ciwko wrioskówi brytyjskiemu. uznają- 
cemu winę Albanii za zaminowanie cieś- 
niny: Korfu. Przeciwko wnioskowi brytyi- 
skiemu głosował również delegat polski. 
W ten sposób dzięki veto delegata radzie 
ckiego, rezolucja brytyjska zostałą unie- 
wvażniona, 


— © — 


Niemcy będą emigrować 


LONDYN (obsł. wł.) — Jak donoszą z 
kół, zbliżonych do delegacji francuskiej, 
w Moskwie, jeszcze przed lipcem bieżą- 
cego roku odbędzie się w Paryżu konie- 
rencia poświęcona Sprawie emigraciji 
Niemców. W kołach francuskich moty- 
wnja konieczność emigracji Niemców w 
związku z wysiedlaniem Niemców z Pol- 
Ski i Czechosłowacji i powstałej w ten 
sposób zbyt dużej gestości zaludnienia w 
Niemczech, która — jak oświadczył min. 
Bidault, — stanow! grcżbe dla pokoji 


Duva zzz rore daje kia. daje—kto szybko daje 


POMÓŻMY POWOD 


Prezydent Bierut o śręlkśch walki z katastrofą 


W dniu onegdałszym Prezydent Rzeczypospolitej, Bolesław Bierut w towarzy= 


stwie Premiera Cyrankiewicza oraz min. Rusinka, wicemin. 


gen, Spychalskiego, 


gon, BordziłowSkiego i gen. Połynina odbył wzdłuż Wisły inspekcję terenów naj- 


bardziej dotkniętych powdzią. 


Po powrocie z inspekcji obszarów do- 
tkniętych powodzią, ob. Prezydent udzie- 
lił przedstawiciełowi PAP wywiadu o 
rozmiarze katastrofy i o środkach walki 
z jej skutkami, 

Przelecieliśmy od Warszawy wzdłuż 
biegu Wisły do Włocławka — mówi ob. 
Prezydent — i z powrotem, nisko krążąc 
nad załanymi wodą terenami, Katastro- 
fą objęty jest obszar wzdłuż 40 kilome- 
trowego odcinka między ujściem Bugu i 
Wkry, a ujściem Bzury. 

Cały teren między miasteczkami: No- 
wy Dwór, Zakroczym, Czerwińsk, Wy- 
szogród a Puszczą Kampinowską, na po- 
ludniowy zachód od koryta Wisły zalany 
jest wodą. 

Grozę sytuacji powiększa fakt, iż wraz 
z wielkimi masami wody wdarły. się na.te 
tereny olbrzymie zwały kry lodowej, któ- 
re niszczą na swej drodze drzewa, budyn- 
ki gospodarcze i mieszkalne. 

Zalew nastąpił nocą, tak, że wielu 
mieszkańców zdołało ujść przed powo- 
dzią jedynie ratując własne życie i porzu- 
cając wszelki dobytek. Nie wiele pozosta 
ło na tym terenie domów, do których wo- 
da nie doszła. W większości wypadków 
nad wodą sterczą tylko dachy, na których 
ludzie szukają ratunku. Niestety, często 
nie można do nich dotrzeć nawet łodzia- 
mi. 

Gdy samolot nasz zniżył lot, machano 


do nas z dachów rozpaczliwie chustecz- 
kami, błagając o pomoc. Wśród czekają- 


| 


ci. Jeszcze groźniejsze wrażenie robią 
grupy ludzi, szukające ratunku na krach 
lodowych, Tam, gdzie możra dotrzeć, 
akcja ratunkowa oczywiście dociera. 

— Jak przedstawi ia się akcja ratunko- 
wa? 

— Postanowiliśmy, dla wzmożenia 
akcji ratunkowej zmnobiiizować wszystkie 
statki i łodzie, znajdujące się w rozporzą- 
dzeniu wojska i ściągnąć je z górnego 
biegu Wisły. Mobilizacja tych środków 
pływających nastąpi w rejonie Nowego 
Dworu, skąd pojedyńcze łodzie będą się 
starały przedostać na tereny objęte po- 
wodzią i nieść pomoc. 

Strona techniczna tej Caa spoczywa 
w rękach Min. Obrony Narodowej; kie- 
ruje nią osobiście gen. Bordziławski. 

— Czy istnieje groźba rozszerzenia 
się powodzi? 

— Fala ciepła spowoduje niewątpliwie 
dalszy przybór wody. Zasadniczym po- 
wodem obecnego wylewu jest wielki za- 
tor w okolicy Zakroczymia, ciągnący się 
na przestrzeni około 10 kilometrów. 

Postanowiliśmy rozbijać ten zator Z 
samolotów bombami półtonowymi, po- 
nieważ dotychczas stosowane bomby 100 
kilogramowe okazały się niewystarcza- 
jace. Formacjami lotniczymi, które likwi- 
dują zator, kierują generałowie Połynin 
i Romejko. 

— Jak będzie zorganizowana akcją 
pomocy dla dotkniętych powodzią? 


— Z pomocą powodzianom trzeba 


cych ratunku na dachach jest wiele dzie-'przyjść jak najśpieszniej. Pomoc mate- 
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Nadzwyczajna sesją ONZ 


ma rozpatrzyć sprawę wystąpienia Trumana 
odnośnie pożyczki dla Grecji 


WASZYNGTON (PAP). 


trzenia za gadnienia Grecji. 


LONDYN (bat: wł.) — Z Waszyngto- 
nu donoszą, iż podsekretarz stanu do 
Spraw gospodarczych Clayton zreferował 
przed Komisją Spraw Zagranicznych se- 
natu cele, na które zostanie zużyta PO- 
moc amerykańska dla Grecji i Turcji. Z 
proponowanych dla Grech 300 milionów 
dolarów 50: milionów zostanie przezna- 
czonych na edbudowe gospodarczą. (Na 
co zostaną zużyte pozostałe 250 milionów 
Clayton nie wspomniał). Jednocześnie 


D wóch 
Pepper i Tayłor złożyło oświadczenie, 
nadzwyczajnej sesji generalnego zgromadzenia ONZ 


zwołania 
dla rozpa: 


domagające się 


go zalecenie przeprowadzenia 
„reform gospodarczych". 

Co dotyczy Turcji, to cała suma - 100 
milionów dolarów zostanie wydałkowana 
na uzbrojenie armii tureckiej. 

Clayton dodał. że sumy te zostaną 1- 
dzielone Grecji i Turcji nie jako pożycz- 
ki, lecz jako bezzwrotny „dat“. 

WASZYNGTON PAP. Przedstawiciel repu- 
blikanów Zund określił ostatnie oświadczenie 
podsekretarza stanu "7/illiama l. Claytona 


pewnych 


Grecja otrzyma od rządu amerykańskie-! w komisji do spraw zagranicznych Izby Re- 
no, 


Rozmowa Stalina z 


Bevinem 


trwała 75 minuż 
LONDYN PAP. — W depeszy z Mos-j 


kwy agencja Reutera zaznacza, że rozmo| trwała 


w poniedziałek wieczorem na Kremlu, 


75 minut, Podczas audiencji był 


wa między ministrem Bevinem i zene- | również obecny poseł ZSRR | w Londynie 


ralissimusem Stalinem, która odbyła Się 


Zarubiria 


rialna musi objąć rozdawnictwo żywno- 
ści, odzieży i obuwia, ponieważ powodzia 
nie, ratując życie, nie mieli często czasu 
na ratowanie dobytku. 

Dla niesienia pamocy powodzianon 
powołany zostanie Centralny Komitet 
Obywatelski Pomocy Ofiarom- Powodzi, 
na czele którego winni słanąć przedsta- 
wiciele wszystkich warstw społecznych 
i państwą, 

Do pomocy w formie zbiórki żywnoś- 
ciowej, odzieżowej i pieniężnej, wezwa- 
ne zostanie całe społeczeństwo, Będzie to 
najważniejsza akcja społeczna ze Wszy- 
stkich, jakie są prowadzone w obecnej 
chwili. W zlikwidowaniu skutków kata- 
strofy żywiołowej powinno uczestniczyć 
całe społeczeństwa. 

Pomoc ła.musi być rozwinięta jak naj- 
szybciej i w jak najszerszym zakresie. 
Nagle ocieplenie może spowodować 
mniejsze lub większe katastrofy w wielu 
miejscach naszego kraju, -Musimy być 
przygotowani, aby przyjść z natychmia+ 
stową pomocą tym, którzy ucierpią. 

Rząd uczyni wszystko, aby pomoc z0- 
stała okazana jak najszybciej, Minister- 
stwo Pracy i Opieki Społęcznej wydzieli 
posiadane zapasy odzieży na. pomoc dla 
powodzian. Zostanie utworzony specjal- 
ny organ rządowy dla kierowania całą 
akcją. Z pomocą rodakom dotkniętym 
klęską powodzi musi przyjść cały naród, 
ponieważ tylko jak najszersza akcja spo- 
łeczna może złagodzić skutki klęski. 

Jestem przekonany, że społeczeństwo 
nasze, które w czasie okupacji wykazało , 
podziw u godną zwartość, przyjdzie z sze- 
roką i braterską pomocą tym, którzy dziś 
zostali dotknięci przez los. 


senatorów amerykańskich prezentantów jako „najkosztowniejsze prze: 


mówienie w historii świata” mówiąc: „poświę 
cit pan tylko 300 słów Turcji, a soro doma- 
gacie się dla Turcji 100 milionów dolarów, 
wypływa stąd, iż słowo kosztuje 333,333 dola- 
ry. Niech mi wolno będzie złożyć panu gra- 
tulacje”. 

Oświadczenie to przyjęto wybuchem śmie 
chu. Clayton odpowiedział „Z pewnością nie 
użyłem wszystkich słów, jakie mogły być 
wypowiedziane w tej sprawie, 
UUWOOOOOOTOHWOWLOU ILU 


Przyjęcia w MSZ 
WARSZAWA PAP. Minister spraw zagram 
cznych Zygmunt Modzelewski przyjął w dniu 
25 bm. charge d'aftaires St. Zjednoczonych 

A.P. w Warszawie p. Geralda Keitha. 


Nowe aresztowania w Pa- 
lestynie 


JEROZOLIMA PAP W przeciągu osłatnich 
48 godzin dokonano znów aresztowań osób, 
pddejrzanych o przynależność do organizacji 
terrorystycznych, Aresztowania te są prze- 
prowadzane przez specjalną brygadę policyj 
aq, grupującą ludzi mówiącyctu po hebrajsku 
i mogących udawać Żydów, 
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T3Zaíųy dzień procesu 


ROBOTNICZY 


Dadyści i zbrodniarze jakich nie zna historia 


Wstrząsające sceny — opisują w dalszym ciągu więźniowie Oświęcimia 


WARSZAWA (Obsł wł.) W I3-iym dniu 
procesu Hoessa zeznawali dalsi świadkowie, 

Świadek jula Mastąlińskag w czasie oku: 
pacji pełniła obowiązki kasjerki kolejowej na 
stacji Zamość. Mówi o tym, że gestapowcy 
kazali wystawiać grupowe bilety do Oświę- 
cimia, Wśród wysyłanych było dużo dzieci 
od 4 — 10 lat. Z Zamościa odeszło 95.15 tran 
sportów, z kórych każdy liczył do 800 osób. 

Świadek Jan Sżczepanowski, lekarz z Za- 
mościa, był w Oświęcimiu od maja 1942 r 
do czerwod 1943 r. Opisuję transporty przy: 
bywające do obozu z Zamojszczyzny. Mówi 
© tym, że dzięci były uśmiercane zastrzykami 
I następnie palone, Wiele transportów pędzo- 
no wprost z rampy kolejowej da komór ga- 
zowych, Dalej świadek mówi o masowym 
traceniu więźniów, którzy przebywali w ba- 
rakach szpitalnych, Byli SS-mani, kórzy chet- 
pił się liczbą zamordowanych przez siebiś 
więźniów. Jeden z nich Stessel, podobno b. 
oficer polski, miai zamordować 10.000 więź 
niów. Po jakimó czasie został rozstrzelany nt 
bloku 11. Jego następca Pauschick zabi! z0 
strzykami fenolu 12.000 chorych. Później sto- 
sowano zastrzyki benzyny, majty, a nawet 
moczu -— wszystko ze skutkiem śmiertelnym. 
Świadek uważa za głównego ekspsrymonta: 
tora na żywych ludziach dr, Glauberga, gine- 
kologa niemieckiego z Katowic. 

Kobiety do doświadczeń „kupił” sobie dt, 
Glauberg od administracji obozowej płacąc 
po I-nej marce tygodniowo za więźniarki. 
Ginekolog dr, Edward Wirths chorym na ty- 
fus plamisty zastrzykiwał dożylnie rozcieńczo 
ny cianek potasu, Płynem tym również kazał 
nacierać chorych. Zastrzyki kolczyły się 
zazwyczaj śmiertelnie. Co do naclerań, to pe! 
sonel skłodający się z więżniów nacierał 
ghorych wodą, meldując lekarzowi, że na- 
sierania nie skutkują, Świadek wspomina ró 
wnież, że Hoess miał sprawę dyscyplinarną 
tg utrzymywanie stosunków z więźniarkami. 

Przed Trybunałem staje Maria Stramber- 


gór pielągniarka Austriaczkaą, W lipcu 1942 
"PYRA AOL OAZA CAC AAA A EASAN 


Loczki Hitlera 


BERLIN PAP, Podozds rewizji u pewnej ary 
stokratki niemieckiej w pobliżu Münden ana 
leziono pęk oczamych włosów, związanych 
wstążeczką i ozńaczonych jako „loki Adoliq 
Hitlera", Jak się okazalo, były prywatny 
fryzjer Millera uczynił sobie źródio zarobku 
-za aprzedży prawdziwych, czy też slalszowa» 
nych włosów Hitlera, jako tąlizmanu, jego li- 
cznym wielbicielkom, à 


ta własne żądanie została przeniesiona do 
szpitala dla aakażnych w Oświęcimiu 
Słyszała wiele rzeczy o iym, co slę działo 
ną wschodzie, chciała się przekonać o tym 
naocznie. 

Wrażenia jakich tam doznałam, mówi 
świadek, były iak straszne, że duże czasu 
minęło, zanim znowu odzyskałam równowagę 
ducha. Z okien mego rewiru miałam możność 


obserwowania krematorium. Pewnego razu 
do komory gazowej przyprowadzone matkę 
z dwojgtom dzieci, Jedno z nich to był chło- 
plec siedmioletni w murynarskim ubrgnku, 
wyglądał bardzo ładnie. Rozsebrał się, ułożył 
starannie ubranie, Matka dała mu de potrzy 
mania drugie dziecko, które mogle liczyć 
półtora roku, Po czym rozebrała się sama 
i wszyscy roje weszli do komory, 
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Stany .Ziednoczone Indonezji 
powstały na Dalekim Wschodzie 
LONDYN PAP, Jak donosi z Batawi! qgan 

oja Reutera w dniu 25 marca podpisano uk- 

ład o utworzenie Stanów Zjednoczonych Indo 
neuji w ramach korony holenderskiej. Układ 
ten, naszkicowany przed 4 miesiącami w wio 
see Linggadjat! na jawie, kładzie kres prze- 
wiekiym walkom między indonezyjskimi woj 
skami republikańskimi a siłami zbrojnymi 

Holandii. W układzie tym, który jest zreda- 

gowany w jezykach holenderskim i Indone- 

zyjskim, rząd holenderski uznajs rząd repu- 
bliki indonezyjskiej jako sprawujący de lag- 
to władzę nad Jawą I Sumatra, 


MMM MMO OU ULU WALI 


Kto zadecyduje 


o traktacie dla N 


4 


emiec 


Wielka Czwórka ustala procedurę traktatu pokojowego 


LONDYN (obsł. wł.) = Z Moskwy do | prezentowane 


noszą, iż na wczorajszym posiedzeniu 
Rady Ministrów Spraw Zagranicznych, 
któremu przewodniczył min. Mołotow, 
w dalszym clągu dyskusja toczyła stę 
nad procedurą opracowania tratkatu po- 
kojowego. 


w Radzie Ministrów 
Spraw Zagranicznych, w porozumieniu 
z Chinami winny zwołać konferencję po: 


iż wypowie się ną jednym z najbsiższych 
posiedzeń. 
Mołotow zaproponował jednocześnie, 


kojową z udziałem wszystkich państw |py do państw, mających przyjąć udział 


zainteresowanych. 
Po odbyciu tej konierencji Rada Mi- 


inistrów opracuje traktat pokojowy, blo- 


Minister Marshall zaproponował, -by |rąc pod uwagę przede wszystkim uchwa- 


w opracowaniu traktatu brały udział 
wszystkie państwa, które w swoim cza- 
sie wypowiedziały wojnę Niemcom, We- 


dług projektu Marshalla, 4 państwa, re- | halla, 


nadal skuty lodami 


Bałtyk 


ły konieranchi.  przyjąte większością 


dwóch trzecich głosów. 


Bevin i Bidault poparli wniosek Mars- 
zaś min. Mołotow zapowiedział, 


w opracowaniu traktatu, zaliczyć rów- 
nież Albanię I Persję, 

Posiedzenie wczorajsze zakończyło 
się wcześniej niż zwykle, gdyż ministro 
wie i pozostali członkowie delegacji 
udali się wczoraj na przedstawienie zalo- 
we baletu „Romeo i Julia“ 


Wejścia do portów zatarasowanę. — Góra lodowa przed Gdańskiem 


SZCZECIN PAP. — Na skutek bom- 
bardowania lodowego zatoru na Odrze 
pod Szumilowem, w dniu 25 bm. o.£odz, 
12.ej zator całkowicie spłynął j woda o- 
padłą 20 cm. natomiast na km 624 poni- 
żęj Szumilowa, obok miejscowości Klewi 
ce, tworzy Się nowy poważny zator po- 
łączony zę wzrostem wody. 
` W Szczecinie dzięki pracy holowników 
na Odrze i kanałach portowych lód zo” 
Ue pokruszony i kra spływa w dół rze- 


Kra z Odry i kanałów portowych w 
Szczecinię spłynęła do Zalewu Szczeciń- 
skiego i wyrzucona jest na lody zalewu. 
a częściowo -spływa wąską rynną do 
Świnoujścia. Świnoujście wolne jest od 
lodu. Natomiast w odległości paru kilo: 
metrów od brzegu morza utworzył się 
gruby wał lodu, który nie pozwała na 
wyjście ani na wejście statkom do portu. 
Jedynie kutry rybackie wychodzą ze 


Świnoujścia, ale swobodne poruszanie się 
mają tylko na niewielkiej przestrzeni mo 
rza wolnej od lodu, Żegluga na Bałtyku 
jest w dalszym ciagu utrudniona, 

GDANSK PAP. — Na skutek sztormu 
w mocy fale napędziły pewną ilość kry 
lodowej, tworzące w rezultacie bardzo 
rzadkie u nas ziawiska — górę ladową. 

Jest to objekt stojący przy cyplu por- 
tu gdańskiego w pobliżu czerwonej latar 
ni wejściowej. Dzięki wiatrom zachod 
nim falę napędziły krę lodową na redę 
gdańską, którą tworzy zwartą Skorupę. 
W dniu 25 marca holownik „Żbik” doko- 
nat łamania lodu na redzie gdańskiej wy- 
prowadzając przy-okazji kilka kutrów: ry 
backich. 

Rozpoczęła się w tej chwili faza końco 
wa, wykazująca na ogół stan nie groźny. 


Akcja ratownicza trwa 


2-g9i warszawski pułk saperów zorga. 
nizował akcję ratownicza w rejonachi— 
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Delegaci Miedzynarodowego Biura Pracy 


ob. Bessing i Schuil — 


Dnia 24 i 25 marca bawili w Łodzł dwaj 
delegaci Międzynarodowego Biurg Pracy, ma 
jącego swą siedzibę w Genewie. Goście na. 
si — Ignacy Bessing, kierownik referatu praw 
nego Międzynarodowego Biura Pracy i Jan 
Schuil, kierownik referatu kontraktów robot- 
niczych tej instytucji, przybyli do Łodzi z 
Warszawy po uprzednim zwiedzeniu Katowic. 
Po onuszczenig Polski udają się do Czechq- 
słowacji. 

Korzystając z pobytu delegatów w Łodzi 
zwróciliśmy się do ob, Bessinga e prośbą 
udzielenia nam krótkiego wywiadu na temat 
działalności Międzynarodowego Biura Pracy 
praz spostrzeżeń, poczynionych w ciągu tygod 
niowego pobytu w Polsce, 

Na zapytanie jaki był sel przybycię do 
Polski, ob. Bessing powiada; 

„W ramach przeprowadzonych obecnie 
przez Międzynarodowe Biuro Pracy Badań 
w różnych krajach Europy powojannej — jes- 
teśmy delegowani do Polski dla zapoznania 
się z warunkami życia klasy pracującej I ogól 
nymi osiągnięciami w dziedzinie gospodar- 
czej, Materiał uzyskany drogą bezpośrednich 
obserwacji będzie wykorzystany przez Blurą 
dla ustalenia nowych powojennych wytycz. 
nych pracy, a w szczególności posłuży zą 
punkt wyjścia dorocznej konferencji Biura, 
która odbędzie się w lecie 1947 z.” 

— Jak przedstawia sią organizacja Mię- 
dzynarodowego Biura Pracy? 

= „Międzynarodowe Biuro Pracy powsta. 
ło w roku 1919 i jest jedyna instytucją mie- 


opowiadają o wrażeniach ze 


dzynarodową, która przetrwała wojnę. Za. 
równo w Radzie Naczelnej jak i poszczegól- 
nych komisjach — włókienniczej, węglowej, 
chemicznej i tp. — reprezentowane sq trzy 
elementy, czynniki rządowe poszczególnych 
krajów, dyrekoje przedsiębiorstw upaństwo- 
wionych lub prywotnych oraz robotnicy. 

— Na czym polega działalność Biura? 

= Międzynarodowe Biuro Pracy jest orga 
nem Narodów Zjednoczonych, który opraga- 
wuje umowy zbiorowe i zleca ich przyjęcie 
poszczególnym krajom, Z chwilą, gdy umo- 
wa zostaje w danym kraju ratyfikowana, sta. 
je się obowiązująca, W wypadku złamania 
umowy przysługuje praw, odwołania się zq 
pośrednictwem Biura do Międźynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości w Hadze, 


Wprowadzone dotychczas umowy zbioro- 
we dotyczyły: ubezpieczeń społecznych, (ns- 
pekcji pracy, opieki nad pracą kobiet i mlo- 
docianych, urlopów itd, 

— jak się przedstawia postęp społeczny 
w wizytowanych przez delegatów Biura kra. 
jach? 

Najbardziej pozytywne i najgłębsze prze- 
miany społeczne zaobserwować można w Pol 
sce, Czechosłowacji i Jugosławii. We Fran. 
cji | Wielkie! Brytanii są one mniej znaczne, 
co wynika z faktu, iż tempo nacjonalizacji w 
tych krajach jest o wiele powolniejsze. 

W Polsce uderza wybitna rola Związków 
Zawodowych, których wielotorowa działal- 
ność — obrona Interesów mas pracujących, 


swego pobytu w Polsce 


udział w dziele planowania t praca kultural- 
no-oświatowa słanowi rękojmię zwycięstwa 
w dziele zapewnienia dobrobytu szerokim rze 
szom pracujących. 

Stawiamy oslatnie pytanie naszemu miłe- 
mu gościowi: 

= Jakie ogólne wrażenie wyniesie z Pol- 
ski? 

„Podczas dotychczasowego pobytu zetkne 
Hśmy się zarówne z czynnikami rządowym: 
— w ministerstwach 1 CUP.le z przedstawi- 
cielami KCZZ i OKZZ oraz z robotnikami na 
terenię fubryk. Wszędzie przejawia sią to sa 
mo pragnienie zacięta wola odbudowy kra- 
ju, tego kraju, którego zniszczenia nie mają 
sobie prawie równych w świecie, Prace ro- 
botnika polskiego przepojona jest zapałem 
dla idei stworzenia nowej, bogatszej i sll- 
niejsze) Polski. Mieliśmy okazję przekonać 
się naocznie o wynikach tejcprzcy I wiemy, 
jak to nazajutrz po wyzwoleniu == gdy front 
wojenny był jeszcze blisko waszych granic 
— robotnik polski, nieodżywiony | napół na- 
gl przystąpił do odbudowy warsztatów pracy, 
aby je jak najszybciej uruchomić, 

Widzimy świadomą postawą robotnika, je- 
go czynny udzigł w życiu gospodarczym i 
społecznym. Wierzę, że po pokonaniu trudno 
ści pierwszych 2 lat i dzięki doświadcze- 
niom łego najtrudniejszego okresu, potraficie 
zrealizować wasz plan trzyletni, który za- 
pewni krajowi pomyślny rozwój gospodarczy, 
a tym samym przyniesią dobrobyt wszystkim 
pracującym." „Zło 


pierwsza grupa w rejonie Kazunia, dru 
ga grupą w rejonie Leoncińa, trzecia grii- 
pa w rejonie Sochaczewa; — grupy te 
dysponują 16-o0ma pontonami i 25 łodzia 
mi o wyporności 8 ton każda. 

Podczas akcji ewakuowano lub wyrato 
wano ok. 1.000 osób, z czego 300 osób. z 
okolic Kazuała. Ludzie ci są ulokowszał 
w pułku i otrzymuja tam wyżywienie. 

W dniu 25 bm, weszła do akcji czwar* 
ta grupa z pierwszego warszawskiego 
pułku pontonowego w okolicach Socha: 
czewa w miejscowości Leśniczówka — 
Wilków, dysponująca 20 łodziami. Oprócz 
tego wykorzystywane gą łodzie rybackie 
i pracuje teden. kuter. Wypożyczono cy- 
wilnym organizacjom ratowniczym pô- 
nad 85 łodzi i 2 pontony, Między grupa- 
mi została nawiązana łączność radiowa, 
jak również zorganizowano liczne punkty 
zaopatrzenia ofiar powodzi w żywność. 


Bomhowce przeciw zatorom 


Zator pod Zakroczymiem zaatakowae 
ny został wczoraj z powietrza przez cię 
żkie lotnictwo wojska polskiego. W nar 
lotach ogółem wzięło udział 46 bombowe 
ców, przy czym zrzucono 200 bomb © 
łącznej wadze 21,5 ton. f 

Celność bombardowania bardzo dobra. 
Bomby padały w odległości 50 — 15 m. 
od czoła zatoru, przy czym udało się wy* 
Szczerbić częściowo zator, a po drugim 
%ombardowaniu zauważono pola poruszo 
nej kry. co pozwala przypuszczać, że za- 
tor częściowo został rozbity. Całość jed 
wak zatoru nie ruszyła jeszcze i dalej ta- 

śię „nurt Wisły. 


Walka o mosty 


Walka o mosty na Bugu i Narwi trwa 
w dalszym ciągu. W Wyszkowie most 0- 
broniono z nieznacznymi uszkodzeniami. 
W Małkini most został również obronio- 
ny, natomiast w dole Bugu twarzy się 
nagromadzenie lodów, -ponleważ lód w 
miejscowości Glina jeszcze nie ruszył, 

Przy obronie mostu w Chełmnie Sape- 
rzy siedzieli na izbicach, broniąc zaciekle 
mostu, jeden saper zginął, drugi został 
ranny — most zdołano uratować: 

Most w Opalinie na Wiśle został urar 
towany, przy czym jeden z saperów ra- 
tując most, na skutek wyślizgnięcia się 
ładunku, podniósł go i odrzucił, tracąc 
jednak rękę. 

Na pozostałych mostach 
saperzy czuwają, 

W Toruniu most stały uchroniono od 
ad zniszczeniae 


akcja trwa, 
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Niezmiernie trudno iest pisać prawdę 
o Niemczech. Wyznaję to ze skruchą 
tym większą, że do przekonania tego do- 
szedłem po Przeszło półtorarocznym po- 
bycie na terenie nowej Rzeszy. Pisać 
prawdę — taki jest zasadniczo obowią- 
zek Każdego. dziennikarza, ale zdarzaja 


dy bywa szkodliwe i to zarówno w to- 
warzystwie, jak i w tzw. wielkiej poli- 
tyce. 

Czyniono mi już od dawna zarzuty i to 
z różnych stron: że niepotrzebnie „za 
drażniam* stosunki, że nie dostrzegam 
jasnych. stron. w Życiu demokracji ni- 
mieckiej, że nie wyszedłem, piszac o 
Niemcach poza granice wojennych do- 
świadczeń, że nie clicę, czy też nia moge 
pojąć wymowy faktów dnia dzisiejszego, 
A tymi są — konieczność utrwalenia po- 
kojowego „modus divendi* między dwo- 
nia narodami, z których żaden nie zamie- 
rzą przeprowadzić się w okolice Pacy- 
fiku, lecz przeciwnie, uporczywie będzie 


trwać w sąsiedztwie drugiego. 
Wyznam otwarcie: przygniatała mnie 


Prasa krajowa wzywa cały naród do vdzie 


lenia pomocy ofiarom powodzi. „Glos ludu” 
pisze: 

Państwo zrobi, co będzie mogło. Pań- 

stwo rzuci środki na pomoc dla powo. 


dzian, państwo zaopatrzy ich w żywność, 
państwo zapewni im na razie dach nad 
głową — chociaż bardzo, bardzo. skrom- 
ny. Ale możliwości państwa są ograniczo 
ne, Jesteśmy krajem biednym, na barki 
państwa spada ciężar powetowania zni- 
szczeń wojennych, jakże ciężkich, obej- 
mujących przecież cały niemal kraj. 

W tych warunkach wszyscy ci, których za. 
oszcządziła klęska powinni ofiarnia pomóc 
powodzianom, którzy stracili dach nad głową 
i dobytek. Sądzimy, że na apel ten odpowie 
całe społeczeństwo łódzkie 1 to prędko: „kto 
prędko doje, dwa razy daje”. 


ZJAZD STRONNICTWA LUDOWEGO 
t NA ŚLĄSKU 

„ „Dziennik Ludowy” donosi, że w dniu 23.3 
odbył się w Katowicach pierwszy wojewódzki 
statutowy Zjazd Stronnictwa Ludowego, na 
którj ło uroczystość przybył wicepremier ob. 
Korzycki. 

W powitalnym przemówieniu wojewoda 
śląski gen. Zawadzki podkreślił duży i de- 

cydujący wkład, jaki wniosło Stronnictwo 

Ludowe w pracach nad odbudową, kraju 

i w pracach politycznych, uwieńczonych 

zwycięskimi wyborami. 

Stoją jednak dalej poważne zadania 
przed SL zwłaszcza na ziemi śląskiej, O- 
polanie początkowo obałamuceni nazwą 
Polskie Stronnictwo Ludowe, lgnęli do 
tego strońnictwa tyko dlatego, aby jak- 
najmocniej podkreślić swoją polskość — 
obecnie odczuli instynktownie swój błąd 
i przekonali się, że ich chłopskim stron= 
nictwem jest Stronnictwo Ludowe. 

PSL ne uczyniło nic dla faktycznej re- 
polonizacji Ziem Odzyskanych prowa- 
dząc robotę, zmierzającą do siania nie- 
pewności, zamętu i niewiary. 

Stronnictwo Ludowe staje się wielką 
siłą. Musimy jednak wchodzić nadaj głe- 
boko w teren, aby sprostać swoim za- 
daniom, 

Referat zasadniczy polityczny wygłosił se- 
kretarz generolny Sl, wicepremier ob Ko- 
rzycki, podkreślając, że sojusz robotniczo+ 
chłopski jest dźwignią Polski Ludowej 


Anglo-amerykański układ 
naruszony ? 


Jek donosi z Waszyngtonu . korespondent 
czienrika „New York Herald Tribune” 
nik amerykańskiego Departamentu Stanu po- 
informował dziennikarzy, iż ambasada $to- 
nów Zjednoczonych w Londynie wystosowała 
pismo do brytyjskiego ministerstwa handlu w 
sprawie licencji dla | amerykańskich. 


kupców 205 
W piśmie powiedziano, iż Brytyjczycy nar- 
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szyli onglo-amerykański układ o pożyczce 
przez wprowadzenie ograniczeń dla przed- 
stawicieli amerykańskich kół handlow 
ch interesy z Palestyna. 
ik Departamentu Stonu zażnaczył, 
tirm ameryk przeciwko 


władze jzieliły im 
sprze 


radio-odbiornik 


dów, 
przemysłowych, przy czym podk 


powiednie firmy" brytyjskie otrzymują takie 
zezwolenia z zupełną łatwością. 


GŁOS 


niekiedy słuszność wyżej wymienionych 
argumentów tak dalece, iż wydawało mi 
się chwilowo, że pisząc, jako bezpośred- 
ni obserwator, prawdę o życiu b. pople- 
czników i żołnierzy Adolia Hitlera po- 
pełaiam, dzlikatnie powiedziawszy, bład 


MATE IKa „ALE | wobec tzw. polityki realnej, która, iak 
sią niekiedy wypadki, że mówienie praw | 


iadomo, nie gruntuje się na elementach 
uczuciowości, ale na zasadzie faktów 
dokonanych. Ona też właśnie, jak wyni- 
ka z toku konferencji mmiędzynarodo- 
wych, ma się stać polityką naszej przy- 
szłości w Europie. 

Tak więc trudno, niezmiernie trudno 
znależć mi było właściwy ton i odpo- 
wiednie barwy, aby pisząc o Niemczech 
pogodzić nieprzyjemne z pożytzcznym. 
Szukałem tezo tonu zarówno w rozmo- 
wach z ludźmi ż najrozmaitszych warstw 
społeczeństwa niemieckiego, jak i briiąc 
przez tąszcze prasy niemieckiej od „Ne- 
ues Deutschland“ w Berlinie aż do „Ne- 
ue Zeitung“ w Monachium, usiłując skwa 
pliwie odnaleźć już nie tylko w wir- 
szach, ale i pomiędzy nimi zapowiedzi 
iego, na co Świat oczekuje od dwóch 
lat: głębokiej, wewnetrznej przemiany 
w usposobieniu i psychice Przeciętnego 
obywateła przyszłej demokratycznej re- 
publiki, 

Jak dotychczas usiłowania moje tylko 
niewielkim uwieńczyły Się skutkiem. 
Zdołałem bowiem stwierdzić, że ludność 
nowych Niemiec, obliczana. dziś przeć 
optymistów niemieckich i pesymistów 
zagranicznych na przeszło 170 milionów, 
składa się z dwóch kategorii: do jednej 
należą antyfaszyści. nie ci z nazwy, ale 
z czynu, więźniowie polityczni z obo- 
zów hitlerowskich, szezerza demokraty- 
cznj działacze partyjni, pisarze i polity- 
cy, którzy powrócili z wygnania, a wresz- 
cie pewiia ilość osób, którym mod rzą- 
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czym oni my 


(Dd specjalnego korespondenta „Głosu Robotniczego“) 


dami Hitlera wiodło się nienajlepiej. 

Reszta. a oceniam ją ną bzzmała 90 
procent ogółu, składa Się albo ze. zwo- 
lenników dawnego. ustroju, opartego na 
teorii „Lebensraum i Herrenrąsse*, albo 
z osób zapatrujących siè sceptycznie 
na próby wprowadzenia swobód demo- 
kratycznych typu wschodniego czy za- 
chodnie£o, albo też (i takich jest naiwię- 
cej) z kobiet ji mężczyzn niemieckich, 
dla których ustrój polityczny ich państ- 
wa jest o wiele bardziej obojetny .od 
„ustroju aprowizacyjnego" najbliższych 
sklepów rozdzielczych. 

Czy można więc w takie środowisko, 
w dodatku ze sobą skłócone i denuncju- 
jące się wzajemnie wmówić „demakra- 
cię” bzz poparcia tego namacalnymi, da- 
jącymi rękojmię trwałości ' dowodami? 

Czy można mówić o likwidacji 
prądów hitlerowskich | tam, gdzie 
hitlerowcy działają nie tylko z ukrycia, 
ale zupełnie jawnie na kierowniczych 
stanowiskach w przemyśle, (co ma miej- 
sce w strefie brytyjskiej), wśród nie- 
mieckiego Sądownictwa, (co zdarzyło 
się w Strefie francuskiej), a nawet i w o- 
bozach dla internowanych (co z niepo- 
kojem obserwujemy w Bawarii). Czyta- 
jąc prasę niemiecką, zadawałem sobie 
nieraz pytanie, o czym oni myślą. fabry- 
kując przeciętnie kiłkadziesią; bomba- 
stycznych frazesów o demokracji w ka- 
Żdytn dzianniku?! Mówia wiele o przy- 
szłości, snnją daleko idące plany, ale to, 
co stanowi hańbę ich niedawnej prze- 
szłości pomijają milczeniem. 

Zwróciłem specjalną uwage ma to, jā- 
kie będą odgłosy procesu Hoessa — naj- 
większej bestii naszych czasów, który 
toczy się obecnie w Warszawie. Sprawo 
zdania z procesu źródłowe i wyczerpu- 
jące otrzymują dzienniki derlińskie co- 
FKFUYKAETYTETNGUPOPNLY KOŁEM 


Wieści z kraju 


NOWY ZNACZEK POCZTOWY 

Z dniem 15 marca br. Ministerstwo Poczt 
I Telegratów wprowadziło do obiegu zna- 
czek pocztowy wartości 10 zł, będący trze- 
cim z kolej znaczkiem z serii „Kultura Pol- 
ska”. Seria ta składać się będzie z 8-miu 
znaczków, 

Znaczek przedstawia podobiznę Marii Cu- 
rie-Skłodowskiej. Po lewej stronie warłość 
znaczka „10 zì”, pod podobizną napis: 
„Maria Curie-Skłodowska 1867 — 1934", a u 
dołu napis „Polska”, znaczek wykonany jest 
w kolorze szaro-brunatnym. 


NIESUMIENNY APTEKARZ POWĘDROWAŁ ZA 
KRATKI. > 

Miesiąc marzec dał się we znaki ludności 
stolicy szalejącą w tym okresie grypą. 

Do jednej z aptek na Pradze zgłosił się 
pewien inżynier z receptą wystawioną przez 
lekarza Miejskiej Pomocy Lekarskiej z pro- 
śbą o sporządzenia lekarstwa dla obłożnie 
chorej żony. i 

Apłekarz oświadczył jednak, po przejrze- 
niu recepty, że musi odmówić, gdyż brak mu 
koniecznych do sporządzenia lekarstwa su- 
rowców. Inżynier nie dał za wygraną, prze- 
pisał receptę z blankietu urzedowego na blan 


937 osób ujawniło s 


kiet prywatny i po kilku zaledwie godzinach 
zgłosił się po raz wióry da tej samej dpteki, 

Tym razem wazystkie niezbędne do spre- 
parowania lekarstwa surowce znalazły się, 
zaś lekarstwo sporządzono za sumę 780 zł. 

Wypadek ten nie uszedł uwagi Warszaw- 
skiej Delegatury Komisji Specjalnej do Wal- 
ki z Nadużyciami i niesumienny aptekarz po- 
wędrował za kraty. 


ZASŁUŻONY JUBILEUSZ WYBITNEGO 
LEKARZA W OLESZYNIE 

W Oleszynie obchodził 35 lecie swej pra- 
cy lekarskiej dr. Jan Kubisz, jedna z najbar- 
dziej znanych postaci na Śląsku Cieszyńskim. 
Za zasługi, położone w dziedzinie lecznictwa 
w czasie wojny, niezwykle zdolny ten lekarz 
zaszczycony został wysokimi odznaczeniami— 
jak medal „Zwycięstwa i Wolności”, odzna- 
ką „Grunwaldu”, Krzyż Partyzancki i inne. 


ODBUDOWA ZAKŁADU DLA NIEULECZALNIE 
CHORYCH W MOKOTOWIE 
Towarzystwo Opieki nad  Nieuleczalnie 
Chorymi przystapiło do odrestaurowania i u- 
ruchomienia zakładu dla nieuleczalnie cho- 
rych w Mokotowie, który został zburzony pod- 
czas działań wojennych. 


dziennie z biuletynu prasowego Polskiej 
i Woijsi i. sakiz tago efekt? 
Misii Wojskow a jakiż tego efekt? , 


Tylko „Taegliche Rundschau“, organ 
administracji radzieckiej w Niemczech 
mówi ©  procesiż obszerniej, „Neues 


Deutschland“, organ partii Jedności So- 
cjalistycznej stara się go streścić, a już 
dzienniki takie, jak „Telegraf” p. Schul- 
machera, „Der Kurier”, wydawany pod 
kontrola francuską, czy wieczorowy 
„Der Abend*, unikaia w ogóle jakichkol- 
wiek wzmianek na ten temat, względnie 
podają kilkuwierszowe depesze lakonicz- 
ne i wstrzemięźliwe w treści. 

Tak więc — zamiast szkolić swego 
czytelnika, zamiast otworzyć mu oczy 
na to, czym był ustrój. hitlerowski i dla- 
czego został tak znienawidzony w całym 
cywilizowanym Świecie, zamiast tego, 
żeby dać temi czytzlnikowi pojęcie, dla- 
czego właściwie cierpi i znajduje sią w 
moralnym odosobnieniu, prasa niemiecka 
pod wielemówiącymi o „demokracji ty- 
tułami daie treść, która Świadczy © 
czymś zupełnie innym. 

Na mowy Schuhmachera, który gotów 
już dziś wyzwać Europę do walki o „ĉ1o- 
we ideały*, który stara się utrzymać Sto 
sunki między wschodem a zachodem Nie- 
miec w stanie wiecznego naprężenia, któ 
ry domaga się (w niespełna dwa lata po 
wojnie) przesunięcia granic niemieckich 
„tak daleko na wschód od Odry i Nysy, 
jak tylko to jest możliwe”, dla takich 
mów — prasa niemiecka w strefie an- 
gielskiej, amerykańskiej, a nawet fran- 
cuskiej poświęca mimo braku papieru 
całe Strony. 

Aż ciśnie się na usta przekleństwo: 
gdzież u licha zrozumienia własnej winy, 
gdzież cheć odpokutowanią za nią, gdzież 
oznaki politycznego rozsądku, którego 
pragną się doszukać mędrcy po tej i po 
tamtej stronie Oceanu?! 

Nie wiem, może to ja właśnia tak ie- 
stem zaślepiony, że nie zauważam tego, 
o czym wiełkimi literami woła nowa nie» 
miecka prasa. Może widząc: dookoła sie- 
bie ciemność wciąż jeszcze buszującegzo 
nacjonalizmu — tie dostrzegam promy- 
ków światła: które tu i ówdzie zaczyna- 
ją już błyszczeć w otchłani myśli nie- 
miśckiej. Jeżeli są, chciało by się je roz- 
dmuchać, chciało by się pomnożyć, po- 
wiekszyć. dać Śmiałaj, ale prawdziwie 
demokratycznej myśli niemieckiej odpo- 
więdnie miejsce w nowym układzia polis 
tycznym świata. Chciałoby się mówić 
prawde, ale o takich Niemcach, którzy 
ztodzili Goethego i Schillera, Einsteina $ 
Kocha. Czy będą jeszcze tacy? 

Jestem optymistą i dlatego mam na- 
dzieję, że przyszłość tego kraju ułoży 
się tak, jak tego pragnie Europa, a prze 
de wszystkim Polska. Na razie jednak, 
póki to nie nastąpi, jestem i pozostanę 
w kłopociz: Czy — w imię tej właśnie 
przyszłości i ewentualnego (koniecznego 
zresztą) porozumienia mam pisać go Niem 
czech całą prawdę, czy też tylko taką, 
jaka się ogląda w Politycznym zwier» 
ciadle?! 

A może Wy, będący w kraju, najle- 


piei poradzicie? 
Berlin, w marcu 1947, L. Marszak 
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na terenie wojewódziwa łódzkiego 


Akcja ujawniania się w wojew. łódz-| wali aż z odległych Ziem Odzyskanych, 
kim w związku ze zbliżaniem się jej koń| by tutaj ujawnić się, 


cowego terminu — 25 kwietnia br. 
przybrała znaczne rozmiary. Gdy w 
pierwszym jej etapie w punktach ujaw- 
niania się zgłaszało się przeciętnie do 
20 osób dziennie — to obecnie przecięuia 
ilość ujawniaiących się wynosi już po- 
nad 10 osób dziennie. 

Do dnia 24 bm. ujawniło sią w wojew. 
łódzkim 987 osób. Do tej pory ujawaia* 
jący sie złożyli: 1l RKM-ów, 88 auto- 
matów, 74 pistolety. 86 KB 4 większą i- 
lość zranatów ręcznych. 

= Edi x 

Przed budynkiem dłą ujawniających 
się przy ul. 19-go Stycznia stoi gromadka 
ludzi. Niektórzy z nich Są obiuczeni 
znaczną ilością długiej broni palnej, Je 
len z ujawuiajacych się dźwiga spory 
worek pełen granatów. 

Niektórzy z nich, jak B. przywędreo- 


Jakia zamierzenia są ich na przysz- 
łość i jakie ich obawy mirtują? 

Nawiązujemy rozmowe z B. Wólj nie 
podawać swego nazwiska dla prasy. 

„Widzi pan, nie mam pewności, czy 
wszyscy członkowie naszego oddziału 
już ujawnili się. Obawiam się pewnych 
represji ze strony tych. którzy, jak do- 
tąd nie chca się ujawnić. To jest nasza 
wspólna obawa. Przed tym czuliśmy pe- 
wien lęk' przed zgłoszeniem się. teraz 
lęk tem ustąpił bez śladu, Tylko wielu z 


nas boi sie tych, którzy nie potralią zer-|- 


wać ze zbrodniczą przeszłością", 

— Co bezpośrzdnio wpłynęło na ujaw- 
nienie się pana? 

— Naturalnie, ustawa w sprawie am- 
neStii į zrozumienie, że nie można dłużej 
tkwić poza. nawiasem społeczeństwa. 
Wałhałem się jeszcze, Zwyczajnie — ba- 


łem się. Podzieliłem sie z mymi watpli- 
wościami ż sekretarzem RPR, pracują- 
cym tam, gdzie do tzj pory i ja jestem 
zatrudniony. Ten człowiek przekonał 
mnie, że powinienem ujawnić Sie, cho- 
ciaż w międzyczasie zerwałem z działal- 
nością organizacji podziemnej. 
3 . LJ 


Na punkcie dla ujawniajacych się pra- 
cuje Wydział Opieki Społecznej, W Wy- 
dziale tym -byli przestępcy otrzymują po- 
moc doraźną w postaci paczek żywio» 
Ściowych i ubraniowych, Wielu z nich 
skierowuje się do lekarza. Ale naiwięk= 
sza ilość ujawiiających się spragniona 
jest Jednej zasadniczej pomocy. 

„Gdzie bym mógł dostać pracęP"* Oto 
stereotypowe pytanie, które słyszy się w 
Wydziale. Chcą wrócić do społeczeń- 
stwa. I słusznie roziiniejaą, że powrót 
tan ułatwi im tylko pozytywny stosunek 
do pracy. I pracę tę otrzymuje. A z nią 
możność zrehabilitówanią się, (Dz.) 
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| fioigot ta kwaterunkowa 


to od Urzędu 


się Kwoterunkowe: 


się z pracy, uzbroiłam we 

„papierki i” i, poszłam. W urzędzie 

p wg no nie było. „Udało*mi się 
=- ko załatw — odetchnęłam z ulgą. 


moja oka zola się jednak przedwczes- 

ów dziś nie przyjmujemy”. 
ZA; dwa dni. Okazało 

ynny 

>mo, futro świąto — uświadomił mnie 


„Wni 


Cóż miałam zrobić? Poszłam 
pi ierwszego dnia po świętach. 
Urząd *dzi$ |eszcze nie pracuje" 
uroczyście oznajmia mi wożny. 
Wszystko jednak ma swój kres. | 
reszcie „trofiłam”. i 


jeszcze roz 


== znów 


ja na: 
dzień Jest odpow iedni i 
id pracuje. Prz calam w jcie dob- 
'dziny, by dowiedzisć się, że 
„cze śwładectwa zomeldowonia, 

= Przecież w dowodzie jest meldunek == 
próbuję się bronić. 

— To nie wystarczy = 


kole 


acze 


re 
brok 


mi j 


zapada bezapela: 


ercem idę do Urzędu Ewiden» 
Z nac iela czytom napis. „Otwarta od 


ch, 
8,30 do 12,30... 
| znów pr zedwczesna radość. 
Zapóźno — pr oszę przyjść 


jutro — za- 
gradza- mi drogę woźny, 

— Ależ teroz dopie 
do wpół do pierwszej. 

To nic, że napisane — słyszę filozoficzną 
odpewi 

Za kilka dni znowu zwo!niłam się z pracy. 
Tym razem udało mi się. Zapłaciłam za poda 
nie zè znoczkami 90 złotych, jeszcze tam coś 
na Pomoc Zimową i idą na piętro, Przy okien 


ro 12.. napisane, że 


ku tłok. Jakiś zziojany interesant wyłazi po- 
prostu ze skóry, 
— Proszę Pani, ja się strasznia spieszę. 
sa 


g mpatyczno urzędniczka nie śpieszy się 
lednak wcale, „Uaa'”.. ziewa przeciągie, roz: 
mo! Mając na boku z koleżanką. 


GŁOS 


e 
owi 


OdZIA: 
chy: 


R 


od Piożrk 
Niczym n 
ora szczególnym, poza 
Ww dużych z 
gdzie eń d 


co dzie 
robotniczych 


Pare kilometrów 
wieś Moszczenica. 
się 
ba istnie 
mysłowych, 
par rak 
w życię kospodarcze 

Nie marzyło się nigdy z pównością 
skromnej Moszczenicy  dostapienia kie- 
dyś zaszczytu, że będzie ona na ustach 
tysięcy ludzi. *'] że sławę tę będzie za- 
wdzięczać swoim dzieciom, 

Zaczśło sle to skromnie, od kilku 
zaledwie chłopców 1' dziewczynek, 

|rym przypadła do serca ludowa piosenka 
i ludowy taniec. Tak jak się to często 
WADONNOOOELONONOOONOOPOOOW ONO E a E a NM 


Na scenie 


=. 


takte m 

l lów 
tysiące 
wkład 


nięj 


va 
awój 


daje 
kraju. 


nastu 
któ: 


Nojawódzki Konkurs Świetlicowy, do 
którego przystapiło 69 zespołów orkie- 
stralnych, chóralnych, baletowych, Sce- 
nicznych oraz” znaczna ilość solistów 
trwa. 

Nie czas jeszczę w tej 
jego skończeniem na mniej 
krytyczną ocenę wartości 
nych zespołów, 

W tej chwili jednak możemy stwier- 
dzić niezaprzeczalny fakt dużych ambi- 
cji i pracowitości zarówno kierowników 
świetlic jak i występujących. 

Niedociąg znięcia, jakie się odczuwa, wy 
nikają z pewnością z braku dostatecznej 
ilości instruktorów, co zresztą uśpraw ige 


chwili przed 
lub bardzisj 
poszczegól- 


Nareszcie i moja kolejka. Panienka agna dliwione być może krótką, bo półtora 
adosną zo powie dź: i Będzie l oai za dwa dzinie. Dość KOWACZYM zarzutem, jaki 
tygodnie”... nasuwa się widzowi jest niepowiązana 

— Jokto? dlaczego? przecież meldunek różnolitość repertuaru wciąż jeszcze nie 
Pani mo, podanie — też, można wypisać od» | PTZEMY ślanego i zbyt odbiegającego zaró 


razu — próbują przekonać niewiostę. 
Oczywiście, pomogło to tyle, co umarłamu 
Kadzidło, 


niczka — „a, to sprawa skomplikowana, na to 
samo mieszkanie wpłynęło aż siedem wnios- 
ków...” 
— scleż miaszkanie 
wolne, oni przez chwilę 

ale.: | tu nostąpił szereg mylnych 
nie nie wyjaśniających. 

Po tych przygodach tak mi zbrzydły urzę: 
dy, że postanowiłam unikać ich jak ognia. 
los jednak chciał inaczej. W spuściźnie po 
Niemcach otrzymałam bogactwo: zardzewia= 
łe łóżeczko dziecinne, złamane krzesełko, go- 
niący resztkami sił fotel z czasów króla Ćwiecz 
„mebli'. Postanowiłam nabyć 
na własność, nie można wszak mieszkać w 
czterech gołych ścianach. Za „marne” S0 zło- 
tvch otrzymałam -w O.U.L. cały stos druków: 
Czego by tam nie było? 3 dokumenty trak- 

towały wyłącznie prawo moje do.., fortepianu. 

Mad papierzyskomi przesiedziałam przesz= 
fò godzinę czasu, znowu zwolniłam się z pra- 
cy, by uzyskać "podpis administratorz domu 
i wreszcie wylądowałam z tym wszys stkim w 
OUL. Tu 
„iragedią'. 
pełniłam. 

— Ależ ja nie mom 
złamane stołki.., 

— To wszystko ledno, Mapei i tok 


głos 


Jakto jest możliwe? prz 
to nie było 
„Tak, 
wyjaśnień, 


ka itp, 7 sztuk 
ie 


się prawdziwa 
nie wszysiko wy= 


dopiera zaczęła 

kazało się, że 
fortepianu, mam tylko 
trze 
ba — dochodzi mnie tong- 
coj w st tosach papisru. 

Myślicie, że no tym koniec? Skądże! Mu- 
siałam jeszcze oblecieć całą ulicę, by dostać 


urzę niczki, 


60 złotych drobnych, a gdy złożyłam je w 
okienku, okazało że papiery moje znik- 
n 

Po anowiłam mieszkać roczaj w czterech 


£ 
C 


gołych ścianach i na (sez niż 
jeszcze przestąpić próg O.U 
H WISNIEWSKA 
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Kronika kulturalna 


W ramach zorganizowanego przez OKZZ 
dla zwiqzków zawodowych „Miesiąca książ- 
ki“ odbywa śię w Krakowie szereg imprez 
z których dochód przeznaczono na cele zaku- 
pu ksiażek dla bibliotek robotniczych. OKZZ 
przeznaczyło kwotę 100 tys. złotych na zakup 
książek dla organizowanej w Krakowie Cen- 
tralnej Biblioteki Zw. Zawod. im. Witolda Wy- 
spiańskiego. Specjalna komisja złożona z li- 
teraiów czuwa nad doborem zakupywanych 
tsiążek. 


spa 


roz 


a 
Komisja Oświatowa Wojewódzkiej Rady 
Narodowej m. Łodzi postanowiła powołać 


podkomisję sztuki, która zajmie się wyłącz- 
nie opieka nad teatrami i zespołami amator: 
skimi; 


Wreszcie po [eszcze kilku tygodniach cho- 
dzenia po różnych urzędach wróciłam do 
punktu wyjścia, do „Kwoterunkowego”. Tym 
azem już po odbiór dokumenty, który -ma 
mnie mianować lokotorem, 

„Wiśniewska” — szyka w kartotece urzęd- 


wno tematyką jak iformą od zagadnień 
dnia współczesnego. Niezaprzeczalny ten 
fakt, łagodzi jędnak okoliczność ogólne- 


Niedawno odbyła się w Warszawie na- 
rada przedstawici lelek Wydziału Kobiece- 
go K. C. P. P, R. i Rady Kobiecej G. K. 
W. P. PS. 

Przewodniczyła tow. Osóbka-Moraw- 
ska, przewodnicząca Rądy Kobiecej C. K. 
W. P. P. S., relerowała tow. Orłowska — 
kierownik*. Wydziału Kobiecego K. G. P. 
PIR 

W nastroju serdeczności i vzaje! nne- 
go zrozumienia powzięto szereg uchwał, 
dotyczących zacieśnienia współpracy na 
wszystkich odcinkach pracy kobiecej. 

Uzgodniono stanowisko w sprawię za- 
pewnienia szkolenia zawodowego, a tym 
samym możności zarobkowania licznym 
rzeszom kobiecym, które na skutek wojny 


Przragiy dohi 


(Za to dostał od jakiegoś przyzwoitego 
pana z Icław; tak siarczyście po gę- 
bie, że właściciel kawiarni po zamie- 
ceniu lokalu zawołał swoją córkę, 
która była uczennicą piątej klasy 
i zapytał ją, ile właściwie zębów ma 
człowiek dorosły. -Ponieważ tego nie 
wiedziała, więc ojciec wybił i jej w 
gniewie dwa zęby, ana trzeci dzień 
otrzymał od tego kipera list, w któ- 
rym to liście zacny kiper tłumaczył 
mu się i przepraszał go za wszystkie 
przykrości wynikłe z jego przyczyny. 
Zapewniał, że nie chciał rzec nic nie- 
przyzwoitego, ponieważ powiedzenie 
to brzmi naprawdę tak: Wy na nas, 
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OBOTNICZY 


powstawać zar 
ło coś więcej poza wolą twórczą. Po- 
siano żyto, a wśród jego kłosów wy- 
strzeliły bujne kwiaty. W ten sposób 

nieraz w historii kultury i w historii Sztu. 


miarę czasu 


ki powśtawały zjawiska o wartościach 
nieprzemijających. 
Po dwóch latach pracy pręt przyja 


A że 88 A 
aby wziąć “i 
Ś Ewietlico. 
tradycyj- 


chały przedstawić się Łodzi, 
bitne, przyjechały po to, 
dział w konkursie zespołów 
wych, w których dotychczas 
nie brali udział tylko dorośli. 


Dzieci podbity widownię zaraz, na» 
tychmiast, na wstępie. Już w chwili po- 
jawiemia się na scenie w zwartych, ma* 
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i widowni 


go braku repertuaru, na jaki . cierpią 
niemniej od amatorskich teatry zawor 
dowe. 


Konkurs świetlicowy spotkał 8ię Z 0- 
gromnym _ zainteresowaniem naszych 
władz, którs reprezentował prezydent 
miasta, tow, Stawiński, na jednym z w 
danych wieczorów, oraz żywym od 
dźwiękiem społeczeństwa, które dzień 
w dzień licznie zapełnia sale konkur: 
sowe. 

Podobnie jak na eliminacjach powia. 
towych zwracała uwagę nieobecność 
przedstawicieli świata teatralnego. A 
szkoda, Obserwując teatry łódzkie, nie 
trudno nam stwierdzić, że aktorzy (a 
szczególnie młodzi) mogliby niewątpli- 
wie wile sie nauczyć 

Czyżby nawiązując do przestarzałych 
tradycji uważali się za ludzi-wybranych, 
których już nic nie może nauczyć i nic 
zainteresować? 

Byłoby to niezwykle smutną prognozą 
dla naszego przyszłego Życia. teatral- 
nego. 8, 


Kobiety radza 


i okupacji utraciły mężów i stały się ży- 
wicielkami rodziny, oraz młodym dziew- 
czętom, które z powodu braku kwalifi- 
kacji nie mogą znaleźć pracy. 

Omówiono zagadnienie konieczności 
nowelizacji ustawodawstwa a ochronie 
pracy kobiet oraz palącą sprawę opieki 
nad dzieckiem. '_ 

Zacieśnienie współpracy wydziałów 
kobiecych P P. R. i P. P. S. niechybnie 
przyczyni się do zapewnienia kobiecie 
polskiej najlepszych warunków w speł- 
nianiu oli matki, pracownicy, obywatel- 
ki. 

Współpraca ta będzie jeszcze jednym 
ogniwem, wzmacniającym - jednolity front 


obu bratnich Partii. 


313) 

język za zębami, gdy jest w towarzy- 
stwie. Oczywiście, i to prawda, że o 
takim człowieku każdy myśli, że fał- 
szywy i Bóq wie jaki jeszcze, i że ta- 
kiemu też dostanie się nieraz po py- 
sku, ale powaga jego i roztropność 
też mo swoją wartość, bo powiadają, 
że to człowiek mądry, który ustępuje, 
bo gdyby się stawiał, to dostałby 
dwa razy tyle. Taki człowiek musi 
być skromny i cierpliwy. W Nuslich 
jest niejaki pan Hauber, otóż tego pana 
pewnej niedzieli w Kundraticach na 
szosie pchnęli nożem przez pomyłkę, 


gdy powracał z wycieczki w malo- 
wnicze okolice. Z tym nożem w plecach 


podczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 


a my na was nie gniewamy się. Kto |wrócił ten pan do domu, a gdy żona 


się wyraża dwuznacznie, 
nien zastanowić się nad możliwymi 

następstwami» Prosty człowiek, który 
mówi tak jak mu dziób urósł, mało 
|kiedy dostanie po gębie. A jeśli po- 
mimo to zdarzy mu się taka rzecz nie- 
miła, to w ogóle nauczy się trzymać 


z góry wi- |pomagała mu zdjąć surdut, 


to przy 
sposobności wyjęła i ten nóż i naza- 
jutrz krajała nim mięso na gulasz, po- 
nieważ nóż ten był ze stali soligeńskiej 
i dobrze był wyostrzony, a oni mieli 
w domu wszystkie noże tęps i szczer- 
bate. Ta niewiasta chciała potem 


2 


orkiestra 
na czele z 9-letnim dyryge! item! 


jowniczych grupach własną 


zo „nareszcie i 
Nare szęie zo 
SIĘ mlo- 
krwia 


Przede wszystkim fakt, 
po raz piergvszy dzieci! © 
sceny przeftówiła i zaślniałą 
dość. Jędrna, żywa, pulsująca 
Bęzpretensjonalna, nie rozwiązudąca za 
wiłych dylematów, nie kusząca ani 
o wielkie tematy, ani o nowe formy Sc 
niczne Uśmiechnięta, słoneczna, -p6 ina 


się 


życia, ruchliwa, zwycięska, Dawno już 
sztuka taneczna nie wyczurowała tyle 
pełnej prostoty poezji i mie była tak Ży 
wym przejawem artystycznych uzdole 
nień naszego ludu 

Dzieło sztuki musi posiadać tád w kom 


pozycji i rytm zespołu, aby w całej pełni 


A 
AU 


mogło służyć ną swe- miano. Dziec 
sprostały tym wartnkom bəz reszty, 
Wartość artystyczna pokazu akcento- 
wało harmonilnzę powiązanie tańca ze 
strojem. Strój ludowy w Polsce powok 
zanika, ustępując miejsca szat rej, fabrycz 
nej tandecie, Niedługo stanie się.on, być 
może zabytkiem iS: chronio* 
nym jako ślad dla historij kultury przeor 
brażającej się w żywej twórczości ludu, 
Dlatego dobrze się stało, że dzieci 
wskrzesiły piękną tradycję. Wskrzesiły 
ja w sposób o-tyle znamienny, że różno» 


lity, a zwiążany ściśle z krajobrazem, 
barwą, Światłem i cieniam ziemi, pól i 
WOdY:+. 

Dzieci z Moszczenicy śą bardzo uta* 
lentowane, żywiołowe, pełne wdzięku— 
to fakt niezaprzeczalny, Fakt ten staje 


się tym radośniejszy, tym bardziej roku- 


jący nadzieje na przysz! łość, że w ich 
prześlicznej, śpiewno-tanecznej "W - 
drówce po kraju“ towarzyszył im -í nimi 


kierował ktoś bardzo rozumny. Ktoś (wy 
wołany nie pokazał nawet rozentu. 
zjazmowanej widowni), kto temu lirycz- 
nemu humorowi i stylizacji nadał nowa 
współczesną treść 

ycie idzie Akorsód — mocne, zwy 
cięskie, przynosząc dnia każdego nowe 
problemy i nowe wrażenia. Dziecj nit 
poprzestały na zachwycie nad pięknem 
ziemi ojczystej. Wobec nowych warto 
ści i narastających zagadnień, najmłodsi 
nie stoją na uboczu. 

Dzieci zakończyły swola wędrówkę po 
kraju marszem dedykowanym tym Pola 


SIE 


kom, którzy jeszcze nię powrócili. Mar 
szem: „Tęsknota za ojczyzną”, 
Słuchając go, nie można było się o 
przeć dwóm wrażeniom. Pierwsze, czy 
sto artystyczne, nasuwało uporczywe py 
tanie, jakie światłocienie wydobyłaby z 


tej ostatniej sceny 


) reka rasowych mi- 
strzów reżyserów 


(którzy, „niestety o- 
czywiścig znów zawiedli i nie przyszli) 
Jaki ton i barwę miałaby pod ich kie- 
runkiem, niby niewinna, a pełna trag? 
zmu piosenka. 

Drugie, była to dręcząca myśl: gdy- 
byż to mogli zobaczyć ci, którym tra- 
gedia łaskawego chleba coraz dotkliwiej 
daje się we znaki... 

Czy to wołanie 


nig umożliwiłoby 
znalezienie drogi 


powrotnej. 


im 
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mieć cały komplet takich noży i za- 
wsze w niedzielę wysyłała męża do 
Kundratic na wycieczkę, ale pan Hau- 
ber był cztywiekiem tak skromnym że 
nie chodził nigdzie na dalszę wyciecz- 
ki, lecz wybierał się najdalej do Bon- 
zetów w Nuslich, bo-wiedział, że gdy 
siedzi w kur? ri, to Banzet wyrzuc: co 
wcześniej, niż ktokolwiek zdążyłby 
podnieść na niego rękę. 

— Tyś się wcale nie zmienił — 
rzekł do Szwejka jednoroczniak. 

— Nie zmieniłem się — odpowie- 
dział Szwejk — bo nie miałem na to 
czasu. Chcieli mnie nawet rozstrzelać, 
ale najgorsze to, że od dwudziestego 
jeszcze nie dostałem żołdu. 

U nas teraz żołdu w ogóle nie do- 
staniesz, ponieważ idziem” na Sokal, 
a żołd będzie wypłacany dopiero po 
bitwie, bo musimy oszczędzać. Jeśli 
przypuśćmy, że do awantury dojdzie 
za dwa tygodnie, to na każdym pole* 
głym żołnierzu oszczędzimy razem 7 
dodatkami 24 korony i 72 halerze, 

— A co prócz tego słychać u was? 

— Po pierwsze. zgubiliśmy straż tyl- 
nq, a następnie korpus oficerski ma 
ne plebanii wyżerkę, bo tam zarźnię* 
to wieprza składkowego, zaś szere- 
gowcy porozżłazili się na wszystkie 
strony i nurzają się w nisprawościach 
z miejscową ludnością płci żeńskiej: 


Nr 85 


GŁOS ROBOTNICZY 


St 5 


Nowy numer „Kuźnicy“ 


Najbliższy, 13-iy numer „Kuźnicy” 
si nam w artykule wstępnym refleksi 
sława Iwaszkiewicza na 
lektury dzieł Lwa Tołstojo. 

W dziale krytyk: literackiej 


Przyna 
a Jaro- 
morginesie ostatniej 


znaje dujemy 


pierwszą część siudium Jana Kotła o „lalce 

r | nas w zagadnienia 
podłoza ideQl *no-gospodarczego 
z którego wyrosła „ ? scenzję Lec! ai 
Budraockiego z wydanego wng przez | n 
Spółdz. Wyd. „Książka“ przekładu powieści 
historycznej de C . „Osobliwe przy. 


dwo głosy 
Hirszfelda pt. | 


gody Dyla Sowiz 
krytyczne na temat ć 
„Historia jednego życia", 

Dział | i zawiera 
powiadonie Pawia He 
i : Wandy Grod 


| 


PASET 
część 


srwszq o- 
„OBd oraz | 


Zygmunt 


ac ki 


zieńskiej 


atalia Gas 
powstania, ce 
wego Stowarzyszenia Uniwer: wiackich 
sporów i Wykladowców, a 
Włodzimierz Sokorski porusza palącą spra | 
wą reformy wyższego szkolnictwa. które po- 
winno iść w klerunku demokratyzacji w du- 
chu drogi naszego rozwaju narodowego. 
Urozmaiceniam numeru [est trzecia z 
du Kolumna Satyry. grupy satyryków 
czyk”. 
Poza kroniką , 
elietońem politycanym, 
WAZNE Al Aha ny XV list z Kro- 
KOWO, Otwinowski ego, korespondencję, prze- 
gląd prasy i całą kolumnę not. 
KODOWA OO LWOWA POACHW AAAA 


Akci 


owska szkiet 
ganizacją "Mię 


sA UJ genezą 
odd- 


Profe- 


TZĘ- | 
„Stnn- 

„Po z i 
Rozmaitości” 1 tygodniowym | 
pośw iąc onym paktawi ł 


znajduje 


UMAGAWANOWPW A 


Slotkazikie machinacje paskarzy 


W mocy z poniedziałku na wtorek wszy 
stkie drogi dojazdowe naszego miasta ta: 
rasowane były prostu furmankami 


Tj 
an 


po 


chłopskimi. Nagla fala ocieplenia pozwo: 
lila poodkrywać kopce: z kartoflami. 
Wbrew krakaniom rozmajtego autora- 


mentu paskarzy — okazało się, że kar- 
tofle przętrzymały doskonale zimę i mro- 
zy. Gruba powłoka śnieżna pozwoliła u- 
trzymać kartofle w doskonałym stanie. 
Kartofle nie wymarzły, 

W dniu wczorajszym na rynkach tar- 
gowych zaobserwowano niezwykle zja- 
wisko. Ghspodarze żądali we wczesnych 
godzinach rannych po tysiąc złotych i na- 
wet więcej za sto kilogramów. 

Nikt jednakże nie kwapił się po tak 
drogie ziemniaki. Do Sodio 11 rano wo 
zy stały jeszcze nienaruszone. 

W godzinach popołudniowych już moż 
na było kupić metr kartofi po 500 złotych. 

Jak się dowiadujemy ż naszej „pro- 
wincji* = w: Ozorkowie sprzedawano 
metr kartofli po 400 złotych. Takie mniej 
więcej ceny były noiowane w Zgierzu, 
Pabianicach, Konanie, 

Akcja śrubowania cen na ziemniaki 
spaliła na panewce. Cena 400 złotych za 
metr kartofli jest jak na nasze stosunki 
wystarczająca. - 

Drugi sukces na polu walki z drożyzną | t 
— dotyczy cen masła. Spekulanci przy- 


3 sę 
JA Gi 


~ 


+ 


tyka ri 


i nowych torach 


Wywiad z Ministrem Rolnictwa i Reform Rolnych ob. Dąk-Kociolem 


Czytelnicy 


naszego „Olosu“ pamiętają myszy spowodowała Straty dochodzące 
zapewne cykl artykułów omawiających | do 7 miliardów złotych, a 80 procent by- 
panami ikołajczykowe „Ministerstwo dła padło oNara chorób zakaźnych. Tym 
lictwa bez reform folnych*. W artyku pokojącym zjawiskom Pp. Mikołaj: 
łach t ch omówiliśmy „poltykę* p, Mi-|czyk nie przeciwdziałał zupełnie, 
kołaj który sabotował końcowe © Były wojewoda ob. Dąb-Kocioł, który 
tapy r alizkoji reformy rolnej,.który nie | zasłużył sie dobrze w województwie 
troszczył się o gospodarkę chłopską. łódzkim objał Ministerstwo Rolnictw a 
Przypominamy jeden chociażby drobny {placówkę trudną, bo„, „zachwaszczoną' 


K | 30" 


fz] 


szczegół: -na ziemiach zachodnich ABA sensie dosłownym i przeno ŚNym. 


AA PT i TEA EE ONW | a IWA KAWKA WAI M2 ZEŃ. ZDM O M 


żołnierz polski zawsze pierwszy 


Na zobraniu w dniu 25.0, 1947 r, oticerów, | FI z weawaniem Najwyższego Zwiejzchnika 
podchorejżych, podolicerów i szeregowych Sil Zbrojnych RP Prezydenta Boleaława Bie- 
Oficerskiej Szkoły Polit Wych. uchwalono na- | "Uia deklarujemy jednorazowy datek w wy- 
stępującą rezolucję: sokościr ' | 

Mając zawsze na uwadze dobro Narodu Pi tiy rz a pał ga popa 

z a wi nie malej n z od- 
Półakiego z którego wyrośliśmy | z którym | cyorqżowie i szoregowcy nie mniej niż e al. 
jestefmy ściśle związani, dla którego 1 wycz Złożenie datku uwedłamy za obowiązek 
z którym walczyliśmy o Niepodległość i De-| obywatelski | rówzocześnie wzywamy wszyst- 
mokrację 1 stanęliśmy do odbudowy znisz-| kle Jednostki Wojska Polskiego do pójścia 
czonego kraju, nie chcemy by zabrakło nas 


naszymi śladami. 
w akcji niesienig pomocy naszym braciom 


Ofic, pódchos, podolic. i szereg; Oficer. 
dotkniętym klęskę powodzi. Solidaryzujemy ! skiej Szkoły Polifyczna- Wychowawcezoj. 


sammen ZE 


SI OSSM SRS NAN ELET EE NANA 


wania cen zawodzi 


nie udały się 


nione próby podbicia ceny cukru, Jednak» 


gotowali się do „kampanii zarobkowej“ 
że sklepy PPS Sj rzedaj ą cu Kier w każdej 


poczęli chować masło przed świętami 


pragnąc zrobić na nim kokosy. żądanej ilości k 175 zł. za kilogram. 
W dniu wczorajszym jednakże Pow. | Cukru jest w Łodzi dosyć. Nie ma obawy 
szechna Spółdzielnia Spożywców przy» |by go przed świętami zabrakło. 


Tak więc akcja śrubowania cen na ar- 
tykuły pierwszej potrzeby w okresie 
przedświątecznym — zawodzi na całej 
linii. PPS przygotowała się do tej „kam- 
panii przedświątecznej* i jest zdolną za- 
spokoić każde zapotrzebowanie, czy to 
ło nadół*, na nabiał, czy na cukier, na mąkę czy na 


W ostatnich dniach były również czy- |inne produkty. 
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20 procent dochodów 


dostarcza Skarbowi Łódź 


Izbą Skarbowa w Łodzi zajęła w roku] jeszcze należy kwotę 400 mil. zł wpła- 
ubiegłym pierwsze miełsce wśród innych | conych tytułem podatku od wynagro- 
izb Skarbowych Ww- Polsce; przelewajac dzeń przez. pracowników i robotników: 
do Skarbu Państwa wpłaty podatkowe | Niezależnie o tego z ek orii stem- 
w kwocie 4508 milionów złotych, ta Jest| Bloweh i podate semo TA mil zh 

A 20 ŻA times aazi DZ S ) 
ponad EE: ogólnych POCO Wpływy z opłat p AAA h 4 a piwo, 
podatkowych z całego państwa. drożdże, cukier i wino) wyniosły zaś w 

Wpłaty z tzw. rynku uspołęcznionzgo, | r, 1946 zł 308 mil. 
to znaczy z sektoru państwowego i spół- Pofównując wpływy za styczeń i luty 
dzielczego wyniosły 2.675 milionów zło- 


roku bieżącego Z analogic znym miesią- 
tych. Wpłaty tzw. inicjatywy prywatnej | cem stwierdzić można trzykrotny wzrost 
wyniosły 1.483 mil. zł. Do tego dodać 


wpływów. 


stąpiła do kontr akcji i rzuciła do swoich 
sklepów wielkie ilości doskonałego masła 
śmietankowego w cenie po 540 złotych 
za kilogram. Tegoż samego dnia masło, 
które już było sprzedawane przez paska- 
rzy po fantastycznych eenach — „zjecha- 


zł. 
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Robotnicy „Nowej Tkain 


w walce o plan irzylełni 


„Zreęalizujemy plan trzyletni, mimo tru- 
dności*! — pod tym hasłem odbyło się 
przed kilku dniami zebranie koła PPR 
Nowej Tkalni (d. Scheibler). 

Trzeba przyznać, ża trudności ma No- 
wa Tkalnia sporo. Prócz własnych kło- 
potów, jak np. brak pasów, itp. na tka- 
czach „skrupiają sie miedociągnitcia i 
braki innych oddziałów. Toteż na zebra- 
niu towarzysze: „wygarnęli” trochę i 
przędzalńi i krochmalni, Oczywiście — 
pomimo, że przy większej staranności w 
pracy tych ostatnich, mogłyby 
być nieco lepsze: główną 
czyną zła brak tłuszczu. 
rozumięją jednak, rzecz przej- 
Ściowa, że tak powiam — przedwiosen- 
na i szukają sposobów, by w najbliższej 


przyszłości „ła plan, produk 
$ 
f 


osnowy 
jednak przy- 
jest Towarżysze 


że 


jest to 


1746 
opic 


cji 
który w ostatnich tygodniach nie został 
zrealizowany w 100 procentach (między 
innymi bardzo im się dała we znaki ep 
demia grypy). 
Środków zaradczych znaleźli 
sze sporo. Towarzysz ze $h 
proponował by części zamienne, 


towarzy. 
isarni za- 
które 


np. 


niezrozumiałe, skąd się bierze cyfra tak 
oszałamiająca, Jest to jednak bardzo pro 
sts: wydawanie obiadów trwa od 11 ra- 
no«do 4 po południu. Ludzie jedzą, kiedy 
popadnie — przeważnie wśród pracy. 
Tracą przy tym ca sto około półtorej 
godziny, a młodzież jeszcze więcej, bo 
przynosi sobie do stołówki... flirt, Tę spra 
wę robotnicy tkalłni niezawodnie urefu- 
luja — a im prędzej, tym lepiej. Dziesięć 
tysięcy metrów tkaniny, to wszak nie 
tylko mniejsze zarobki tkaczek i tkaczy, 
to również mniej chleba, tłuszczu i skó- 
ry, mniej bawzłny į maszyn dla naszego 


można zreperować własnyrni siłami, przy 
gotowywano „na zapas”, by w ten spo- 
sób zaoszczędzić ludziom czekania, które 
trwa czasem do dwóch tygodni. Okazało 
się przy tym„ Że złamane „widelce”, któ- 
re można by jaszcze szwejsować (robio- 
no to nawet przed wojną), teraz wyrzuca 
na szmęle. Oczywiścić, że z takim 
marnotrawstwem tkalnia postara się jak 
najszybciej skończyć. 

Kilka towarzyszek zwróciło uwagę na 
to, że nia wszyscy majstrowie obowiazki 
(przede 


się 


awa” trakty ćA rażnie 
eż ka s Hanyś), "Inni. towarzy* przemysle, to opóźnienie realizacji trzy- 
Lo ; TEAN. j »"|letniego planu, który ma dać dobrobyt 
sze podkreślili konieczność lepszego zao- zarówno robotnikom Nowej Tkąlni jak 
piekowania się „Świażo wyuczonymi”, z|i' całemu narodowi. Niewatpiiwis i mło-| o 
których wielu osiąga bardzo niską norme| dzież sprawie ta weźmie sobie do' serca. 
produkcji I naturalnie — odpowiednio ni- Wyście o to, by nie tracić ani chwili 
ski zarobek. czasu, jest przecież podstawą wyścigu 
Okazuje się ponadto, że bardzo poważ-| Dracy, a w tym ostatnim wielu spośród 
ną orzewakoda w podniesieniu produkcji | młodzieży „scheiblerowskiej* osiągnęło 
jest stołówika. To znaczy — nie stołów=; wspaniałe rezultaty, 
Ka jako taka — lecz sposób korzystania Najbliższą przyszłość zapewne pokaże, 
z jj. Na spożyciu obiadów traci firms jże na „schelblarowcach* — zarówno sta- 
ni mniej ni więcej tylko 10 tysięcy me-| rych, jak młodych — Polska Ludowa mo 
trów tkaniny! Może się to komuś wydać I żę bezwzględnie polegać: EW, 


| 


mint- 


prośba 


o8. 
Z 


rzystając z krótkiego pobytu 
stra w Łodzi, zwróciliśmy 
o udzielenie nam wywiadn. 
— Czy wypowiedziano Już 
niszczycielami: gryzoniom i chorobom 
roślin I zwierząt? — pytamy na wstopi 
— Uruchomiony został Komisariat do 


gip 
= 


walkę z 


Walki z Chorohą roślin i zwierząt, Ko- 
misariat ten poprowadzi akcją. przeciw” 
ko zgryzoniom. Kierownictwo objął ana- 
ny uczony prof. Parnas. W tej chwlij o- 
pracowuje się metody przeciw działania 
niebezpiecznej chorobia roślin tzw, ston- 
ce ziemniaczanej, Płekty tych prac oce- 
nimy już niedługo: 

— Jakie są wytyczne polityki rolnej? 
— Nasza gospodarka rolna 8(wleT= 
dza ob. ministar -— ięat bardzo prymity” 
wna, za granica dawno już zaniechano 
posługiwanie gię końmi. gospodarka lest 
zmechani zowana į my do tego.stami rze” 
czy powinniśmy dążyć, Przy tvm nasza 
gospodarka jast zbyt jednostronna, sieje 
sią głównie żyto i kartofle, przy czym 


nie uwzględniane są «zupełnie potrzeby 


przemysłu 


Jeśli chcemy doprowadzić wieś do 
dobrobyt, musimy prze ge wszy skim 
doprowadzić do tzw. ejonizacji” t 
praw — to znaczy, Że Ah widziane pla- 
nem okolica bedą ubrawiały określone 
rośliny, których potrzebuje przemysł. W 
ten sposób nie będziemy musieli spro- 
wadzać zza granicy Inu, owoców, chinie- 
lu i roślin oleistych.. Inne gospodarstwa 
rolne powinny przes vié się na gospo 
darke hHodowlano-mleczną. 

Polityka ta stanowi pèwnego todzażą 
przewrót w stosunku do sięnu edwo0- 
jennego i stanowi dalsze etapy ealan 
cji reformy romei: Przed wojną — wiel- 
kie gospodarstwa — majątki dziedziców 


uprawiały rośliny dochodowe: buraki cu- 
krowe, chmiel 4 inne. Obecnie właśnie 
drobne gospodarstwa powinny podnosić 
swą dochodowość — a tym samym podr 
niesie się dobrobyt wsi. 

— Jakie są perspektywy realizacji tej 
słusznej polityki rolnej? 

— Musimy gospodarkę zmechanizo 
wać, to jast zadania pierwszoplanowe 
Na jesieni powsianą Gminne Wypoży 
czalnie Maszyn i Traktorów pod kierow 
nictwem Zarządów Samopomocy Chłop* 
skiej, lub Zarządów Gminnych. Przewł. 
dujemy, że rocznie zakupywać będzie 
my za granicą maszyny rolnicze. na Su- 
mę zł 1,5 miliarda. Funduszy na to do- 
starczy tzw. podatek ma inwestycje Spo 
łeczne. 

W przecią 
opatrzona 


gu kilku lat każda gminą za: 
zostanie w maszyny, z któ 
rych każdy gospodarz będzie mógł koa- 
rzystać, Oczywiście, że w Ślad za tym 
musi podążać dokształcenie fachowe rol- 


ników. Sądzę, że sprawa tą całkowicie 


rozwiąże niedawno wprowadzony obo- 
wiązek kształcenia zawodowego na wsi, 


o czym pismo wasze już donosiło. 

Przysposobienie węjskowo-rolnicze, to 
dźwignia poziomu kulturalnego i ekono- 
micznego wsi, 

Staramy rig wychować nowy typ rol- 
nika-obywatslą przygotowanego do no- 
wych wadi - 

e Dziękując ob. ministrowi za udzielenie 
nam wywi iadu Prosimy, by nie zapomniał 
o województwie łódzkim i o Łodzt, co 
też ob, minister solennie nam przyrzeka. 


Zjazd Wojewódzki Stronnic- 


twa Demokratycznego w Łodzi 


W najbliższą niedzielę, dnia 30 marco w 
sali kon Lee ze Urzędu Wojewódzkiego w 
todzi przy ul. Ogrodowej odbedzie się woje- 


wód zki zjazd delegatów Stronnictwa Demo- 
krafycznego z terenu naszego wo|ewód: 
oczekiwany [est przyjazd kaoto 300 delegatów 
z okolicy. Na zjeźdze wygłos RE będzie 
kilka referatów politycznych organizacy|- 
nycn 
Po ono WWO 
wła z nastąp »Ór awych 
wódz kich Siron iciwg i EAN sja 
brad o godz. 9 'rano. 
Spe odziawany jest przyjazd zjazd czo- 
łowych prze jdsław icieli , centralnych 
Z n drem Mi- 
os. Jodłow 


> (| w 
KOMUNIKAT 
Zarząd Izby Lekars 
w | 


kej Łódzkiej komunikuje, 
Stef ana  Martynow 

nie, 

Komis išarz z lzby ZŁ 

(Dr. A, Tomaszewski) 


iio j dzer 


Str.6 


GŁOS RO 


Czytelnicy, uwaga? 


Rozwi 


Bob zdradził się tym, że 
widz, przeczytał list nie 


E 


jak 


o krótko- 
włoży wszy 0- 
kularów, a więc treść była mu znana. 

Za trafne odpowiedzi otrzymal} drogą 
losowania, jako nagrodę poemat Adama 
Mickiewicza „Grażyna*': 


Ob. Marian Krusche, Łódź, ul. Prze- 
jazd (Daszyńskiego) 34, 
ob, Ludwik Gucz, pracownik PZPB 


Nr 5, Łódź, 
WUWIUUWUUWINWWIUUTUO UTT 


Dzień w Związkach 
paaa aa 
Lawodowych 
A EA 

UWAGA DZIEWIARZE — POŃCZOSZNICY 

Delegaci wybrani na fabrykach, celem wy 
boru do Zarządu Zw. Zaw. winni się zgłosić 
na walne zebranie, które odbędzie się 28.II. 
1947 r. o godz, 14-tej w świetlicy F-my KU 
BLIK, ul, Zachodnia 70. Obecność obowiąz- 
kowa. 

Po odbiór mandatu zgłosić się do Zw. 
Zaw. Strzelecka 2 pokój 207, od dnia 26.11. 
— 28.11. 1947 r. w godz. od 8-ej do 17-ej, 
w dniu 28.111. 1947 r, do godz. 12-ej: 

ŁO Š %* 
Delegaci wybrani na Walne Zgromadzenie 
- gxoszeni są o zgłaszanie się w dniu 28 i 29 
marca ïb. do Sekretariatu Oddziału Związku 
Zawodowego Włókienniczego Strzelecka 2 po- 
kój 204 po odbiór mandatów. 


PLENARNE POSIEDZENIE 

Prezydium Zarządu Oddziału Związku Zawo 
dowego Włókienniczego postanowiło zwołać 
w dniu 26 marca br. o godz. 14-tej plenarne 
posiedzenie Zarządu Oddziału, które odbę- 
dzie się w Domu Związków Zawodowych 
Strzelecka 2 pokój 201. 

Obecność wszystkich członków Zarządu 
obowiązkowa, 


qzanie zagadki: uczony- d 


ob, 
dzi, ul. Wojska Polskiego 29. 
Po odbiór nagród należy się zgłosić 
do sekretariatu „Głosu Robotniczego we 


Żona profesora Rawicza powróciwszy 
z miasta na obiad, weszła do gabinetu 
męża. : 

— Jestem już, Henryku! — j pochyliła 
się, by go pocałować. 
Krzyk przerażenia 
piersi. 

Proiesor Rawicz lekko pochyloną 
głową siedział przy biurku. Z niewieikiej 
ranki w okolicy serca sączyła Się wąska 
struga: krwi. 
Wkrótge zjawiły 
oraz bardzó zdolny 


qaan 


wydarł się z jej 


7 
Kd 


się władze śledcze, 
detektyw, Podczas 


Władze Ochrony Skarbowej prowądzą 
stale walkę z potajemnym ubojem. Naj- 
częścisi bowiem mięso z potaiemnego u- 
boju nie nadaje się do użycia i spowo- 
dować może nawet Śmiertelne zatrucia. 
Niestety, handlarze mięsa z chęci zysku 
nie zwracają uwagi ma zgubne skutki 
handlu takim mięsem i, gdyby nie inter- 
wencja władz, kto wie, jle mielibyśmy o+ 
fiar zatrucia. 

Brygady Ochrony Skarbowej w ostat- 
nich dniach złożyły w Sądzie Starościń- 
skim szereg doniesień na nieuczciwych 
rzaźników, którzy. zostali pociągnięci do 
odpowiedziainości : karno-administracyj- 
nej. 

Józei Stamirowski, ulica Grabowa 11, 
sprzedawał mieso pochodzące z potajem 
nego uboju, bez stempli Rzeźni Miej- 
skiej. Okazało się, że mięso to jest w 
stanie rozkładu gnilnego, Stamirowski 
przyznał się, że kupił je u Wacława Pa- 
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Z sądów 


Banda „Pawła” przed Wojskowym Sadem 


Czytelnikom noszym znany jest już proces |udzielali czynnej pomocy : bandzie przecho. 


bandy Groźnego, której członkowie jeszcze wj wvjąc broń, 
| 


ubiegłym roku 'zostali ujęci i skazani 
Wojskowy Sąd Rejonowy. : 

W dniu wczorajszym sprawa Groźnego 
znalazła znów swoje echo na sali rozpraw 
Wejskowego Sqdu Rejonowego. 

Na ławie óskarżonych zasiadło 13 osób 
w tym dwie młode kobiety. Czterej główni 
oskarżeni w styczniu ubiegłego. roku przystą- 
pili do bandy Józefa Kubicka, który przed 
utworzeniem własnej r bandy był członkiem 
bandy Grożnego — „Błyskawica”. 

Józef Kubiak, pssudo „Pawel został w 
czasie pościgu zabity, tak, że przed sądem 
znaleźli się jego „„ludzie” bez „dowódcy” 

Oskorżeni Kazimierz Maciejewski, Zygmunt 
Wyszkowski, Bogusław Hala i Stanisław Groa 
czyk — to młodzi ludzie w wieku 19 do 25 
lat. Mają oni na sumieniu szereg nopadów 
terrorystycznosrabunkowych na posterunki 
MO. U:B. spółdzielnie, urzędy: gminna i 
spokojnych obywateli w naszym województwie 
Ponadto napadali oni specjalnie członków 
PPRiSLbili ićh dotkliwie. Zygmunt Wyszkow- 
ski ma na sumieniu 7 morderstw, dokonanych 
jak twierdzi pod groźbą śmierci ze strony 
„Pawła'. Zabił on między innymi kilku człon- 
ków PPR i funkcjonariuszy M.O. 

Pozostali oskarżeni: Irena Kusiok, Józef 
Dawidowski, Marian Lewandowski, Marian 
Pyziak, ligio Wojnicka, Jan Piatkowski, teon 
Domalazek, Stanisław Fryta i Józef Graczyk 


rzez 


K 
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udzielając kwater, 
kolporiując nielegalne ulotki, 

Bandyci korzystali w dużej części z fal- 
szywych dowodów osobistych; które pozwa* 
lały im prowadzić podwójne życie. 

Do akt dołączone są dowody rzeczowe, 
jok broń znaleziona w czasie rewizji i plik 
nielegalnych ontydemośratycznych. ulotek. 


| AKGIBŚ 


względnie 
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Marian Szaper. Alsksandrów k/Ło-| środę 26-go, lub czwartek 27/-g0 w go- 


HJaimowol 


dzień rzeźników 


Brest 
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gtektywem 
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Komasacja fabryk 


Poństwowe Zakłady Konfekcyjne Nr. 2 w 
zczecinie, oroz Państwowe Zakłady Konfak- 
yine w Myśliborzu zostały z dniem 13 marca 
włączone w skład Pańsiwowych Zakładów 
Konfekcyjnych Nr. 1 w Szczecinie. 

Skomosowane Zakłady stają się oddziałami 
fabryki szczecińskiej, która z kolei jako zakład 
wydzielony podlegać będzię bezpośrednio 
Dyrekcji Przemysłu Konfekcyjnego w Łodzi, 


n 7z) 


dzinach od 10—13, ! 
W numerze dzisieiszym zami 

nastepna zagadkę: 

Leu IE 


y zabójca 


eszczarny 


gdy komisarz policii przesłuchiwał s Profesor zginął od obj p a 
mowników, «detektyw zajął się szczegó- 1 rewolweru, co zresztą potwierdzi 
towymi oględzinami pokoju. sekcja. 


Między biurkiem a' szerokim oknem 
wisiała na metalowym łańcuszku wielka 
Szklana kula z wodorostami, w której 
promienie słońca załamywały Się tęczo- 
wą gamą promieni, padajac na biurko 1 


Był to nowocześnie urządzony, Słone- 
czny gabinet, Na biurku, wśród innych 
drobiazgów. leżał bebenkowy rewolwer 
starego typu „Buldo skierowany lufą 
w stronę zmarłego. 


g 
S 


Detektyw z całą ostrożnością, by nie|oświetlając postać zmarłego. ; 
zetrzeć śladów palców wziął rewolwer Po dokładnym  obejrzenii! gabinztu 1 
do ręki. Brakowało .jednego naboju. | wszystkich niemal kątów detektyw nie 
Zbłliżył lufę do nosa i poczuł zapach| znalazł najmniejszego śladu, kióry by 
prochu, wprowadził na ślad zabójcy. 


Władze śledcze staneły wobec trudnej 
do rozwiązania zagadki. Nigdzie nie od- 
naleziano odcisków palców, profesor nie 
miał osobistych wrogów, nić nie zginęło, 
w pokoju, śledztwo trafiało w próżnię. 

Detektyw*codziennie o różnych porach 
‘dnia przychodził do gabinetu zmarłego, 
przesiadywał godzinami, robił wymiary, 
kreśli} wreszcie jakieś linie, kolumny 
cyfr, spoglądał często na zegarek i wy- 
chodził z ogromnie posępną miną. 

Po tygodniu bezowocnych dociekań 
przyszedł do gabinetu około godziny 
pierwszzj. 

Twarz jezo wyrażała skupienie: 
Sprawdzał właśnie jakieś obliczenie i Sta 
ńął przy oknie z zegarkiem w. ręku. 

— Teraz.. albo jestem skończonym o0» 
stem. — krzyknął 3 

O godzinie 12 min. 42 i 86 sekund roz- 
legł się strzał. 

Detektyw podbiegł do biurka. W re- 
wolwerze położonym przez: niego: brako- 
wało kuli, Która utkwiła w scianie. 

W kilka minut potem detektyw wpadł 
jak bomba do gabinetu sędziego śled. 
czego. 

— Zabójca profesora jest słońce!... — 
zawołał i zaczął gorączkowo opowiadać. 
Czy detektyw rozwiązał tajemnicę? 
Za trafne odpowiedzi, która należy nad 
syłać do dnia l-zo kwietnia do redakcii 
„Głosu Robotniczego", ul. Piotrkowska 
86, przyznane będą droga losowania na- 

grody książkowe. 

Rozwiązanie umieściny 2-20 kwietnia 
w środowym numerze „Głosu Robotni- 
czego”. i ; 

Ponieważ poczta przynosi codziennie 
bardzo wiele odpowiedzi, prosimy czy- 
telników „biorących udział w konkursie, 
aby dla ułatwienia pracy sekretariatu 
„Głosu Robotniczego“ zaznaczali na ko- 
percie: „Rozwiazanie zagadki“. 


wlaka, zamieszkałego przy ulicy - Żerom- 
skiego 57. Obaj rzeźnicy zostali skazani 
na 30 tys. zł grzywny — każdy. 

Również inspekcja przeprowadzona 
wśród handlarzy mięsem na Zielonym 
Rynku wykazała w wielu. wypadkach, 
że sprzadają oni mięso zepsute, niewy* 
krwawione, nie nadaiace się do użytku. 

I tak, Mieczysław Szymański, zamiesz- 
kały przy ulicy Śródmiejskiej 44. został 
skazany na 10 tys. zł grzywny, Helena 
Zbijewska, zamieszkała przy ulicy Śród- 
miejskiej 49 — na 7 tys. zł grzywny, a 
Stanisław, Popiński, który sprzedawąśł 
wieprzowinę zarażoną różycą — na 5 
tys. zł grzywny. We wszystkich wyżej 
wymienionych wybadkach : mięso uleto 
koniiskacie. 

Nicińska Jadwiga, zamieszkała przy u- 
licy Jaracza 48, sprzedawała wędliny bez 
plomb Rzeźni Miejskiej Sąd Starościń- 
Ski skazał ją na 5 tys. zł grzywny. 
NUUWAECARNENRANENZKLAWNNNLANOENNRARNATA A LA ELE 


Rozprawa potrwa 3 dni. Będzie zeznawa- 
ło około 50-ciu świadków. 

Przewodniczący sędzia maj. 
oskorża prokurator -por. Szwed. 

W. pierwszym 'dniu rozprąwy zeznawali 
oskarżeni, którzy przyznają się do winy, 
twierdząc jednak, że działali pod przymusem 
i terrorem ze sirony organizatora bandy — 
„Pawła” 


Hochberg, 


NIK m II K yD — U ri | Æ M 
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Kurs dla kierowników świetlic 


Rejestracia Kart na mleko 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w łodzi podaje do wiadomości, że 
karty żywnościowe z miesiqca kwietnia rb. na 
mleko świeże „Dz 3', „M” (Macierzyńskie) i 
„MI (dla chorych) jak i „MK” (Ministerstwo 
Komunikacji) należy rejestrować w sklepach 


Akcja odszczurzania rozpoczyna się 


W najbliższych dniach w naszym mieście 
nawiedzonym, jak zresztą miasia całej Eu- 
ropy, powojenną plagą szczurów, rozpocznie 
się akcja odszczurzania. ` 

Zarządzeniem wice-Prezydenta Ajnenkiela 
akcję tę w naszym mieście przeprowadzi Cen- 
tralny Zakład Deratyzacyjny, mieszczący się 
przy ul. Gdańskiej 77a. 


Wypadki i kradzieże 


KRADNĄ DRÓB PRZED ŚWIĘTAMI. 
Z komórki należącej do Ignacego Sujki 
przy ul. Inowrocławskiej 16, nieznani sprawcy 
ukradli 50 sztuk drobiu. 


UWAŻAĆ NA MIESZKANIA 

Ob. Zieliński Stefan zamieszkały przy ul. 
Rzgowskiej 21 zameldował Milicji, że z miesz- 
kania jego skradziona została duża ilość gar- 
detoby damskiej i męskiej oraz dokumenty 
osobiste. 

I MIEJ TU NIEMKI! 

Dwie Niemki Sujka Jadwiga i Milewska 

Anna zatrudnione u ób, Kazimierza Kwiat- 


kowskiego przy ul. Górnej 36 zbiegły od swe* 
go chlebodawcy, zabierając „przy okazji” do- 
mową bielizne ordz torbe z zawartością 15.000 
zł i 


NIE WRÓCILI 

18. bm: wyszedł z domu i więcej nie wró- 
cił 76-letni staruszek Jan Kurecki z mieszka. 
nia przy ul. Szopena 41. 

Dnia poprzedniego nie powróciła również 
do domu 82 letnia Teofila Towczyńska, Doły 
43. Kto mógłby dać informacje o.losie sta- 
ruszków, proszony jest o zgłoszenie się pod 
powyższe adresy lub na posterunek Milicii, 


Towarzystwo Uniwersytetu Robatniczego w 
Polsce, organizuje przy Zarządzie Wojewódz 
kim TUR w Łodzi stałe kursy dla kierowników 
świetlic, przygotowujące pracowników do sa» 
modzielnej pracy. na terenie świetlic. 

Kurs trwa 6 tygodni. 

Nauka bezpłatna; jak również mieszkanie 
i uirzymanie dla uczesiników zamiejscowych. 

Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego 
pośredniczy w wyszukaniu pracy dla tych 
uczestników, którzy zdali egzamin z wynikiem 
dodatnim i są odpowiedni dla pracy świetli- 
cowej. 

Wykłady no 3-cim kursie rozpoczynoją sią 
daia. 15.IV. br. 

Zapisy przyjmuje sekretariat Kursów przy 
ul. Skorupki 6/8, tel. 173-11. 

Do podania należy załączyć krótki życio- 
rys oraz polecenie organizącji, czy też Zo- 
kładu Pracy. 

Jednocześnie prosimy a zabranie ze sobq' 
kostiumów gimnastycznych. i 


miejskiej sieci rozdzielczej. Karty „Dz 3" dla 

dzieci do jednego roku życia można rejestro- 

wać w sklepach miejskiej sieci rozdzielczej. 

albo za okazaniem metryki urodzenia w 10-u 

Stacjach Opieki nad Matką i Dzieckiem. 
Rejestracja trwa do 27 marca. 


W chwili obecnej praca w Centralnym 
Zakładzie Deraiyzacyjnym jest w pełnym to- 
ku. Zgłaszają się bez przerwy instytucje za- 
szczurzone, organizuje się bowiem kolumny 
deratyzacyjne, rozdziela ulotki, ankiety i se- 
greguje propagandowe plakaty, jakie w tych 
dniach ukażą się na murach naszego miasta. 
"Wykładka trucizny odbędzie się w dniach 
od 17 do 20 maja. Do tego czasu wszystkie 
posesje prywatne | fabryczne muszą być 6- 
czyszczone przez ZOM lub przez zakłady pry- 
watne. 

Wykładka trucizny odbędzie sie przymuso- 
wo pod kontrolą MO i dozoru sanitarnego 
miasta. Koszt odszczurzania ponoszą włościcis 
le posesji względnie zarządcy. 

Wszyscy musimy sobie zdać sprawę z nie- 
bezpieczeństwa, jakim grożą szozury. Roz- 
mnażają się one niesłychanie szybko i nisz- 


Dyżury apiek 
Cymer, Wólczańska 37 
Bojarski, Przejazd 19 
Unieszowski, Dąbrowska 24b, 
Epsztajn, Piotrkowska 225 
Trawkowska, Brzezińska 56 
Pawlukiewicz, Pomorska 12 
Apteka Pocztowa, Piotrkowska 44 


czą nie tylko artykuły żywnościowe i włó- TELEFONY: | 
kiennicze, ale również potrafią podgryzać Pogotowie Ratuńkowe Miejskie = 104-44 
przewody i instalacje podziemne. Tylko przez Pogotowie PCK — 17-11 
ścisłą współpracę całego społeczeństwa z ko- Pogotowie Ubszp. Społeczne] aż 134-15 


lumnami deratyzacyinymi możemy pozbyć się 


Stroż Pożarna — 
plagi szczurów; (m. z.) 


Biura numerów = 


8 
192-00 


Nr 85 
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ADRIA (ul. Marsz. Stalina == Główni; 
„RYWAL JEGO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI" 

BAŁTYK (ul. Narutowicza 20) 
MARSYLANKA 

BAJKA (ful. Franciszkańska 31) 
„OJCOWIE i DZIECI" 

GDYNIA ful. Daszyńskiego 4 
PAWEŁ I GAWEŁ 

HEL (ul. Legionów 2—4) 
„SIEDMIU ŚMIAŁYCH" 

MUZA (Ruda Pabianicka) 
SAMOTNY ŻĄGIEL 

OŚWIATOWE (ul. Rzgowska 94) 
NIECZYNNE 

POŁONIA (ul. Piotrkowską 87) 
„KOBIETA SAMA" 

PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego 74-=78) 
„ROBERT i BERTRAND" 

ROBOTNIK (ul, Kilińskiego 17% 
„ZAKAZANE PIOSENKI" 

ROMA (ul. Rzgowska 84) 
„SYN PUŁKU” 

REKORD (ul. Rzgowska 2 
„KAPRYŚNA EKSPEDIENTKA 

STYLOWY, (ul, Kilińskiego 12% 
PAWEŁ | GAWEŁ 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) 
„TRIUMF MŁODOŚCI” 

TATRY (ut, Sienkiewicza 40) 
„KLATKA SŁOWICZA" 

TĘCZA ful. Piotrkowsko 108) © 
„ROBERT i BERTRAND" 

WISŁA (ul. Doszyńskiega T) 
„RYWAL JEGO KRÓLEWSKIEJ MOŚCI” 

WŁÓKNIARZ (ul, Zawadzka ó) 
„ROBIN HOOD“ 

WOILNOść, ful. Noplórkowskiego 16) 
„ZOJĄ” 

ZACHETA (ul. Zaferska 28) 
„ROMANS PAJACA" 


Teatr, muzyka i sztuka 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Codziennie do sobofy włącznie o godzinie 
1530 zamknięte przedstawiania szkolne „Kra- 
kowiaków i Górali” Wszystkie bilety zakupio 
ne przez Kuratorium. 
Pasze-Parfoyt nieważne, 


TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś premiera czołowego naszego Kome- 
diopisorza obyczajowego Włodzimierza Pe. 
rzyńskiego, znakomitego sołyryka, malującego 
moralność mieszczańską, „$uczeście Fra 
nia”, w reżyserii Laona Piatruszkiewicza, de. 
koracja i kostiumy T, Kalinowskiego, udział 
biorą: Bronisława Bronowskog, Kazimierz Daj- 
mak, Karol taszezyński, Władysława Nawro- 
cka, Barbaro Rachwalska, Jan Świdarski | 
Zofla Tymowska, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „ŁUTNIA” 

Dziś o godzinie 19-8j w dalszym ciągu 
piekna operetka F. Lehóra „KRAINA UŚMIE- 
CHU” z Helenq' Mukowską'Modrzyńską i Mi- 
chałem Ślaskim w rolach głównych. Balet w 
układzie J, Ciesielsklego. Reżyseria B. Horski, 
chóry 1 orkiestra pod dyr. Wł, Szczepańskie- 
go, dekoracja J. Gajewski 1 E, Grajewski, 

Bilety wcześniej do nabycia w kelggarni 
przy ul. Piotrkowskiej 1020, a od godz. 17,80 
w kasie tegir, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZĄ 
ul. Daszyńskiego 34, 

Dziń i codziennie o godz. 19.15 świelna 
szłuka amerykańska iitamae „SZKLANA 
MENAŻERIA" w znakomitym wykonaniur Du: 
szyński, Horecka, Jaroń, Mrozewsko. 

Reżyseria — Eńwin Axer. Dekoracja — 
lan Kosiński, 

Kasa czynna od 10 do 12-ə] 
Tal. 123-02 

TEATR „SYRENA” Traugutta 1 

Dziś I codziennie komódia Hennegqulna 1 
Vebero pł „PANI PREZESOWA” w opraco 
wabiu i z piosenkami Jerzeęga Jurandota z 
muzyką Franciszki Leszczyńskie| 1 Mieczysłowa 
Porwife, 

Udzioł blorą: Janina Draczawsko, Stefcia 
Górska, Stefanie Gradziańsko, Regina Grabów 


l od ISej. 


ska, Henryka Słankiawicz, Zygmunt Chmie- 
bawski, Edward Dziewański, Marian Deabrow: 
ski, Wacław: Jankowski, Wasław . Kucharski, 


Józef Matuszewski, Kazimierz. Pawłowski, Je- 
rzy Plehelski, Józef Pargbski I Stefan Witas. 

Pocz. rpzadsł © godz, 19.30. Kasa czynna 
ad godz, 10—13 1 od 16, tel. 272:70 

TEATR „GONG 

Teatr „Gong oro dziś | codziennie rewię 
pł „Goło, lecz wesoło”. Udział biarąqi Re- 
muold Gierasióski. Alina Janowsko, Ziuta Kry- 


niczanka, Zofia Wilczyńska, Ina Wolska. Je. 
rzy Szwajcar 
TEATR KUKIEŁEK RTPD ul. Nawrot 27 


Codziennie z wyiaikiem  poniedzialków 
widowiska zamknięta dlo dziaci szkół pow: 
szechnych o godz 9 lub 11. W kożdą niadzie 
ją i święto widowiska otwarta o gaoz. 12 tel 
Sztuka pióra L. Krzemienieczie| Pits „historio 
talo o nisbieskich miądałach". 

TEATR MŁODZIEŻOWY 1 DZIECIĘCY 

¿ SZAROTKA” 

w sali Teatru Nowego ul. Kopernika *16. 

Wschodnie widowisko w zech okłoch l 
Wamackiago. „Drogacanny, naszyjnik” (12: go- 
dzin przygód) 
Codziennie przedstawienie „zamknięte dlo 
szkół, w niedziele I święto o godz. 11,30 przed 
sławianie otwarte dla publiczności. 


i ZOFIA KOŁSUT choroby kobięge. AkUsze- 
| 


YO 
MUN 


W rol, 
MARE, LUIS JOUVET,. ARDISSON ANDREX 
Reżyser: JEAN RENOIR 


gł: 


Centrala Produktów Nattowych Oddział 
Woj. w Łodzi ogłasza przetarg nisograniczony 
na różne roboty budowianosremontowe 

Warunki techniczne | ślepg kosztorysy Ge 
trzymać można w Centrali Produktów Naffo- 
wych, Wydejał Techniczny w łodzi, vl, Cdań- 
ska Nr 70 

CPN zastrzega sobie prawo wyboru ofer 
lub uniewożnienia przetargu bez podania 
powodu. 


Prezydenta m, Łodzi z dniu 15 marca 194 r 
Na podstawie art, 16 ust. $ z dn. 28 mar» 
cs 1933 r. o ubezpieczeniu społecznym (Dz.U. 
RP. Nr 51 poz. 396] zarządzam co następuje: 
5 |. UWstaloam miesięczną wartość wyno- 
grodzenia w moturze niżej wymienionych 
kategory] procowników jak nastąpuje: 
oj pracowników zatrudnionych w zakła- 


doch gastronomicznych (restauracje, 
jadłodajnie, eukiamie, kawiamie itp.) 
1.200— zł 


bi muzyków zatrudnionych w zakładach 
gastronomicznych = 


Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza” 


Absolwenci? 
Państwowej Szkoły Techniczno-Przemysłlowej dawniej Państwowej Szkoły Włóklen. 
nlczej w Łodzi. 


W niedzielą dnia 30 marcu br. o godzinie 10-ej w gmachu ł 
Tachniczno-Przemysłowe| w łodzi ul, Żeromskiego Nr 118 odbedzie się zebranie 
celem przygotowania zlozdu, 


OGŁOSZENIA. DROBNE 


Lekarze 
LECZNICAsPRZYCHODNIA, Piotrkowska 3, por 


rady ambulatoryjne i domowe iekórzy 474g 
listów, Analizy Przyjęcia 10—12. tel. 216.48. 


ria — powróciła | przyjmuja obaenią Łódź ul. 
Piotrkowska Nr 70 m. 8. Tel. 212-22 codzien 
godz. 3—6 ppoł, 2 wyjątkiem sobót niedziel! 
l świął. NZODUBYD ZRT 
lekarz dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę: 
bów i lamy ustnel „zęby sztuczne. Przyjmuje 
Południowa 46, tel. 268.71. 

Kupno- sprzedaż 
UWAGA! Tylko: hurtowo skórgumy 3 mm, 4 
mm t 5 mm kauczuk do korków i skór, glazurę 
bezbarwną, proszki ałramentowe i kleje do 
dętek kupisz najtaniej L Rożniecki, Łódź, 
Piotrkowska 31 w podwórzu tel. 216.57, 


Lakałe 

POKOJU umeblowanego lub bez mebli w cen 
trum z niektępulacym wejściem przy mieszka+ 
nù z komfertem poszukuje Inżynier. Włado. 
mość telef. 108-25 do l5rel 

GARAŻU poszukuje prywatna firma, wiądo- 
mość tal. 172-28 


RÓŻNE 

TŁUMACZ przysięgły angielskiego, rosyisklo- 
go, froncuskiego, niemieckiego — Narytowi. 
cza 74. tel, 276-18. 

WSZELKIEGO rodzaju uszkodzoną garderobę, 
kilimy, obrusy itp. cerujs bez śladu, Arty- 
styczna Cerowrio, Stefania Pawlikowska, ul. 
Piotrkowska 7, front, II p. m. 9. 

SZYBKO! Taniol Solidnielj Naprowa wiacz- 
nych piór. Piotrkowska 2], II podwórze, ! p. 
ZGUBIONO sprdnie od kompłełu męskiego 
koloru szarego w paski, nitka czerwona, U- 
prasza się o zwrot zy wynagrodzeniem war: í 
toe danego materiału, Urzędnicza 28 m. 18 
Józsi Łomiński 


j1104444441422405444446440400040944040640705282465 994344444644400100604040600024090004004770005446640 
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Narutowicza 20 
? 


DZIŚ PREMIERA 
Wielki film historyczny prod. francuskiej 
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PRZETARG 


WROTE ION ZOZ WRAZ. RADA CY OE ZZ KCK ZZA RO 0 KROK EE E 


Zarządzenie 


Kierowniczki 
domu wypoczynkowego 


inteligantnej ze znajomością prowadza. 
mia gospodarstwa wiejskiego I rachun. 
kowości Zjednoczenia Ener 
patyczne Okręgu Łódzkiego, 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso- 
rolny ul, Daszyńskiego 58 pokój Nr 79 
do dniu 24 1947 r 


| 
3 
i 
3 
i 
i 


DOSZUKU|E 


REJONOWA CENTRALA  APROWIZACYJNĄ 
podaje do wiadomości, że w eelu umożliwia. 
nia precownikom zaopatrzenia się na okras 
¿wiqteczny; sprzedowoć będzie maką pszen 
ną 80 proc. w cenię zł 57— za | kg 
Wszystkia Zakłady Pracy złożą 
zapotrzebowania dò noszaga Wydziału Roz 
dzielczego nojpóźniaj do dnia 29 marca rb 
Mako wydowana bądzie osygnaty RCA 


zs 
maz 


olobalne 


ne 


Woactzzanań4 0521663524 ZAAIGK 4 
yee2040€ 


zo wkozaniem dowodu wpłaty na konto 1134 
w Oddz. B.G.K. w Łodzi z oznaczeniem „Ak» 

PIERRE RENOIR, LISE DELE. || "9 © 
"z EW WY EC 1 AWZ ZO db TQ a Wi R ME 


KOMUNIKAT 
Zarząd Główny RTPD IRobofnicza Ta- 
warzystwo Przyjaclół Dzieci) organizuje 
w łodzi 3 miesięczny kurs dla pieląg= 
nigrsk żlobkowych 
Kurs rozpoczyna się dnia 15 kwiełuła 
roku bieżącego i trwać bądzie tray 
miesiące, to tw dù dnig.15 lipca rb. 
Kurs obejmuje wykłady 1 zajęcia orak. 


PCL zanhój 


Oferty pisemne należy skłodać w Controli 
Produktów Naftowych do dnia 12 kwietnia 


1947 r. godz 12. cana w szpitalu dziecięcym i żła» 
Otwarcie ofart nastąpi tegoż dnia o go- bkach dla niemowięł. — 
dzinie 12. Nauko, internat i wyżywienie bez- 

AMENA 
Wadium w wyżokości § proe. sumy olara- , N PA „a | 
wona| należy wpłęcić do kosy Centrali Pro- Wymagane kwańfikaeja, maia maiura; 


specjalnych szkoł pow- 
szechno 

wiek — ad lat 18 ukończonych, 
Podania nalaży kierować do RTPD, od. 
dział w łodzi, ul. Piotrkawska 165, 


duktów Nofiowych, a kwit dołaczyć do è- 
ierty w koparcis æ naplsam „Ramonty Bu» 
dowians” 


w wypadkach 


Trza 


c) pracownie domowych stałych == 700zł 
d) pracownie domowych przychodnich = 
= Z 
e) dozorców domowych — 80,— zł 
$ 2 Zarządzenie niniejsze wchodzi w 
życia z dniem ] kwietnia 1947 roky. Równn- 


KOMUNIKAT 
Na apel I wezwanie, z którymi RTPD Od- 
dział w Łodzi zwróciło się do społóczeństwą 
łódzkiego przez lokalne pisma w dniach 14. 
15, 16, 20 marca rb. odezwały się poniżej wy» 
mienionę instytucje oraz firmy i złożyły noste 


cześnie troca moc wsrelkie zarzodzenio | pujące ofiary 
sprzeczne z niniejszym. Cech Rzaźni) v kiada: mia- 
łódź, dnia 25 marca 1947 roku. siącznie za 75,000 zł Ge ży = GO PON 
ZA PREZYDENTA MIASTA | 2), miesięcznie. Firmy: Wiodorskl oaa. PL 
mirowski Eugeniusz, Krzesi geniusz po 
(Stanisław Duniak) 5.000 2, Anata „Jiwoli” 500 2t piekarnia 
Wiceprezydent Miasta „Bundu” 300 zł, firmy Trafalski, Siński, Ku 


RRE czyński, Wend! i wiele jnnyeħ pa 200 xt 
` 


z z 


Ostrzegamy przed nabyciem ręcznej 


maszyny do liezanig Facit Nr 154433 
mowy typ koloru zialonegoj skradzia- 
nej w „Społem ul. Dr A. Próchnika 
Ne ] 


Państwowej Szkoły 


KOMUNIKAT 
Robotniczs Towarzystwo Przyjaciół. Dzięci, 
iam „, że" 


p 
w porozumieniu z Kur 
go łódzkiego ort GW 
ców Kolonii letni apisy przyjmujs RTPQ, 
Łódź, ul. Plotrkowsko 165 do dnia STIN 47 
Poczatek zająć dnia 21V 1747 
Władze szkolne nie przewidują 
Kursów dla wychowawców Kolonii. , 
Dział Pedagogiczny RTPD 


mizu 


ch 


Zaośiorowese Prac 

PAŃSTWOWA Fabryka Mebli Metalowych 
poszukuje. 3 spawaczy, 3 szlifierzy I stolarza 
= cięślą. Zgłaszać gię w biurze fabryki przy 
ul, Targowel 9a. 

WYKWALIFIKOWANYCH pracowników do 
Wydziałłu Zaopołrzenia oraz kierownika Wye 
dzialu Finansowego poszukuje Łódzkie Zjed- 
noczenis Przemysłu Maszyn Rolniczych, Piotr. 
kowska 82, 

WYCHOWAWCZYNI! wykwalifikowana do 
dwojga dzieci potrzebna. Warunki dobre, Ki- 
lińskiego 114 m. 4. 

KIEROWNIKA świetlicy oraz kierownika dzia. 
łu zeopotrzenia poszukują Zakł. Przem. B. 
Grabski, ul, Pogonowskiego 56/58, Refergneje 
wymagonę, 

Zagubione dokumenta 
UNIEWAŻNIA się skradzione dokumenty: pal: 
ośwka, legit. tramwajową na m-ce nieparzy- 
ste, legit. ulgową na przejazdy kolejowa | 
spis prenumerałorów „Głosy Robotniózego” 
Państw. Warsztatów Lotniczych na nazwisko 
Powłowski Premciszek, Łączna 7. 


innycn 


m R EDT a MEN 
„łódzki Instytut Wydawniczy” 
poszukuje | 
maszynistki 
biegle piszące! 
Zgłaszać się do Wydz, Persos 
nalnego £.IW, ul. Zwirki 17 po» 


kój Nr 6 w- godz. biurowych. 
|. mz" m | a m 
Uśsmiechmóść się? 


NIEMCY ĆWICZĄ W ANGIELSKIE] 
STREFIE OKUPACYJNEJ 


ZAGUBIONO legit, PPR. na nazwisko Grodzki 
Franciszek, 1l-go Listopada 74 m. 29. 
UNIEWAŻNIA nę zagublone dowody na 
nazwisko Szczęrbicka Moria, Pogonowskia» 
ga 28, Po 5 | 4 
SKRADZIONO kartę ralastracyjną, wyd. przez 
RKU—Kuino na nazwisko Kujowowicz Todęusz 


Wiat Wieszczyce, powiat * Kutno, poczta 3 
Strzelce. > 
N = Lo zen: Aj GÓR GR ĄEĆ m Teale + y j - 
ZAGUBIONO legii. tramwajową Llenartowiczaą, | Tak jest, her leutnant! Nie jes 
pees g teśmy wojskiem! Jesteśmy roboczą 
UNIEWAŻNIA " ETON kompaniq pracy z 90-go pułku, Hrej 


się skradzioną palcówkę nog, SĘ , > : A : 
> Strzelców Koniow- go yw zli i zajmujemy się tylko zbiera 


nazwisko Fiks Stefania A 
i niem min) „N'Jark Daily Workór” 


skich 22 m. 8. 


Str. "8 


GŁOS ROBOTNICZY 


Z życia partti 


RONIERENCJA DZIELNICOWA ŚRÓDMIEJSKIEJ 
F PRAWEJ 
IW czwartek dnia 27 marca o godzinie 14 
odbędzie się konferencja Śródmiejskiej Pra- 
we] w colu wyboru klerownictwa 1 delegatów 
na konferencję miejską. 


ZEBRANIE KOMITETU "FABRYCZNEGO 

Dziś o godzinie 13 odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu Fabrycznego firmy „Horak”. 

ZEBRANIE 17 KÓŁ TERENOWYCH 

Dziś o godzinie 17 w lokalu dzielnicy 
przy ul. Południowej 11 odbędzie się zebrgnie 
wszystkich kół terenowych Lewej Śródmiej- 
skiej. Sprawy bardzo ważne. Obecność człon- 
ków obowiązkowa. 

ZEBRANIE KOBIET 

Dziś o godzinie 17 w lokalu dzielnicy 
Widzew przy ul. Armi! Czerwonej 38 odbę- 
dzie się ogólne zebranie kobiet całej dziel- 
nicy += członkiń PPR 1-sympatyczek. 

ZEBRANIE KÓŁ 

W dniu dzisiejszym odbędzie się zebranie 
kół w następujących dzielnicach: 
RUDA PABIANICKA 

O godzinie 13 zebranie koła pierwszej 
zmiany firmy „Habig” oraz koła tkalni „Bia- 
ła” także pierwszej zmiany. 

© godzinie 16. zebramie koła „Wozown!”. 
LEWA GÓRNA 

O godzinie 14 zebranie koła „Wigoniowe)” 
oraz koła ttrmy Teltelbaum., 

O godzinie 13,30 zebranie koła firmy „Bar- 
diński*" oraz koła firmy „Zelbert”. 

O godzinie 15,30 zebranie koła Fabryki 
Aparatów Elektrycznych (Sienkiewicza 183.) 


GÓRNA — PRAWA 

O godzinie 13,30 zebranie kofa firmy „Gam- 
pe i Albrecht" oraz koła fabryki „Barlickiego”. 

O godzinie 15 zebranie koła firmy „Eltin- 
on”. 
gd O godzinie 15,30 zebranie koła fabryki 
im. „Waryńsklego”. 

O godzinie 14 zebremie koła Szwalm Nr 3 
WIDZEW. 

O godznie 15,30 zebranie koła firmy „Zmiez”* 
ŚRÓDMIEJSKA — LEWA 

O godzinie 15 zebranie koła firmy „Srym- 
czak" | Przedpełski oraz koła flrmy „Gold- 
blams”, 

O godzinie 12 zebranie koła -Sortownl 
Szmat. 

O godzinie 16 zebramie koła Państwowej 
Fabryki Przemysłu Wółuianego Nr 1. 
PRAWA ŚRÓDMIEJSKA 

O godzinie 5,30 zebramie koła firmy „Stol- 
pert” oraz koła Państwowej Fabryki Worków. 

O godzinie 16 zebranie koła firmy „Rek” 
koła „Pudełko” oraz koła firmy „Wagner”. 

O godzinie 15 zebranie koła Centralnej 
Szkoły ZWM. 

O godzinie 18 w lokalu dzielnicy Gdań- 
ska 75 zebranie terenowego koła Nr 3. 


ŚRÓDMIEJSKA 

O godzinie 15-tej zebranie kola firmy „Gin- 
ler 1 Szwarz”, 
BAŁUTY R 

O godzinie 18-tej zebranie koła terenowego 
„Radogoszcz”. 

O godzinie 15-tej zebranie kola firmy 
„Buhle” — dział gospodarczy. 


OFIARY 
Koło PPR (pracownicy biurowi) Przy Zjed. 
noczeniu Przemysłu Drzewnego w łodzi ul. 
Moniuszki 11 złożyło zł 4.300 — na rzecz 
powodzian i wzywa pożostała Koła PPR do 


naśladownictwa 
+. $ 


Koło PPR. przy Państw. Zakładach Prze- 
mysłu Bawełnianego Nr. 4 Dowborczyków 
30/34 z dochodu urządzonej zabawy wpłaciło 
na budowę Domu KC PPR w Warszawie Zł 
5,000 — i na odbudowę Warszawy Zł 5,000. 

KOMUNIKAT 

Przewodniczący Łódzkiej Delegatury Ko- 
misji Specjalnej tow. Stanisław Madej po 
powrocie z urlopu objął w dniu 25 bm. urzę- 
dowanie. 

Z OD OOOO Z EE 


Lo nowego w ZWM 


KOMUNIKAT 
Komisja Porozomiewawcza Organizacji Mto 
dzieżowych, zawiadamia całą młodzież, że 
bilety ulgowe które zostały rozprowadzone 
przez organizacje młodzieżowe do Teatru 
Powszechnego TUR sq ważne na przedsta- 
wienie popołudniowe w czwartek dnia 27 bm. 


PRAWNICY I EKONOMIŚCI 
W środę dnia 26 marca o godzinie 20 
odbędzie się w lokalu AZWM ŻYCIE Piotrkow- 
ska 48 m, 16 zebranie sekcji prawno-skono- 
micznej.. Na porządku dziennym referat „O 
źródłach faszyzmu”. 
Obecność członków obowiązkowa. Zapra- 


szamy Sympatyków. 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redokcyjny, Red i 


ty zł 20— poza tekstem za milimetr szpolty 


z e sportu 


Nr 85 


LODŹ TYPUJE.. 


Wszyscy wierzymy w zwycięstwo lub remis i 


— Jaki wynik spotkania typuje coo A możemy liczyć murowanie na wyni 


Jutrzejszy mecz bokserski Polska — 
Szwecja stał się już od kilku dni tema- 
tem niemal całej sportowej Łodzi. Wy- 
nik tego Spotkania komantowany jest 
przy stolikach kawiarnianych, przystan- 
kach tramwajowych, w świetlicach fabry 
cznych i na każdym miejscu, gdzie zbie- 
rze się większa grupka sportowców. 

12:4, 10:6, 9:7, 8:8 — padają magiczne 
słowa dla laików. U sportowców nabie- 
rają one dopiero właściwych rumieńców 
życia.., 


Pytania to z pewnością zainteresuje 
naszych Czytelników, toteż zwróciliśmy 
się z nim bezpośrednio do szeregu zna- 
nych naszych działaczy Sportowych i 
czynnych Sportowców, aby dać odpo- 
wiedź na to pytanie. 


DYRERTOR WOJEWÓDZKIEGO 
URZĘDU WF i PW OB. ANDRZEJ 
NONAS 


Mnie się wydaje — mówi dyr, Nonas— 


Po raz pierwszy po 7 latach 


Wożźniakiewicz w reprezentacji Polski 


EE NAAST 


We czwartek po raz pierwszy po 7 la- 
tach wystąpi w barwach Polski na me- 
czu Polska — Szwecja, Woźniakiewicz. I kipa: 


Będzie to 15 mecz łodzianina w reprezen- 
tac państwowej. 

Pomimo tej dłuższej przerwy Wożnia- 
kiewicz nie zdradza żadnej -tremy. .„Sta- 
ry wyga“ nie myśli nawet o swym prze- 
ciwniku. 

Nigdy się nimi nie interesowałem — 
mówi — po co się zawczasu denerwo- 
wać. Uważam, że to zupełnie zbyteczne. 

W formie jestem dobrej, W spotkaniu 
z Krawczykiem na Śląsku doznałem 
wprawdzie kontuzji oka, ale już wszyst- 
ko jest w porządku, "AE 

Szkoda, że w rzprezentacjj nie znalazło 
Się miejsca dla Czortka lub Rademache- 
ra. Moim zdaniem, Rademacher *zasługu- 
je na wystawienie do repręzentacji. Ślą- 
zak znajduje się w doskonałej formie i 
byłby mocnym punktem w naszej ósemce. 

Mecz powinniśmy wygrać 10:6 — koń 
czy popularny „Moryc“. 


Szymura i Klimecki są już w Łodzi 


Wczoraj wieczorem poczęła się już 
zjeżdżać naszą reprezentacja pięściarska. 
Pierwsi przyjechali Szymura i Klimec- 
ki. Obaj poznaniacy zatrzymali się w 
Polonii, gdzie zamieszka cała nasza e- 


Szwedzi jeszcze nie przyjechali 


Spodziewani są dzisiaj po południu 


Cały personel „Grand-Hotelu* aczeki- 
wał wczoraj na Próżno przybycia bokse- 
rów szwedzkich. Szwedzi wczoraj nie 
wystartowali ze Sztokholmu możliwe, że 
wskutek złej pogody. Przybycia ich na- 
leży się spodziewać dzisiaj we wcze- 
snych zodzinach popołudniowych. 

PUBLICZNOŚCI KU UWADZE! 
Orranizatorzy «jutrzejszego meczu 


zwracają uwagą publiczności, Że na od- 
wrocie każdego biletu jest odstermplowa- 
na jedynka lub dwójka rzymska, Cyfry 
te oznaczają: I — wejścia pierwsze od 
strony miasta, II — wejście od strony 
Widzawa. Posiadacze zaproszeń wcho- 
dzić będą przez wejście od strony Widze 
wą do samej zaś hali od strony boiska. 


Otwarcie sezonu ŁOZLA 


' Tegoroczne otwarcie sezonu lekkoatle- 
tycznzgo odbędzie się biezami na przełaj 
w dniu 30 marca o godz. 9-ej na' boisku 
ŁKS-u. > 

Bieg dla młodzieży na dystansie około 
2400 mtr. 

Bieg dla kobiet 

mtr. 

Bieg dla mężczyzn na dystansie około 
3500 mtr. 


na dystansie około 


Wszyscy zawodnicy i zawodniczki, bio 
rący udział w otwarciu sezonu winni Sta- 
wić się w szatni ŁKS-u punktualnie o 
godz. 8.80 w dniu 30 marca. 

Zgłoszenia do tych biegów Przyjmo- 
wane będą do dnia 27.3. do godziny 19-zj, 
w sekretariacie ŁOZLA, Piotrkowska 67, 
Opłata startowego wynosi zł 10>od za- 
wodnika (czki). 


Walne zebranie RKS „IKAPE” 


Zarząd RKS „IKAPE* zawiadamia 


Pisarski o swym wypadku 


We wczoraijszym numerze donosiliśmy 


wszystkich członków, że w poniedziałek|o wypadku samochodowym, jakiemu u- 


dn. 81 bm. o godz. 17.30 w pierwszym 
terminie i o godz. 18-ei w drugim termi- 
nie, przy ul. Ogrodowej Nr 17, 1-sza por- 
tiernia, odbędzie się Walne Zsbranie z 
następującym porządkiem dzieńny1n: 

1. Zagajenie. i 

2, Wybór „przewodniczącego i prezy- 
dium Walnego Zebrania. 

8. Sprawozdanie Zarządu, kierowników 
Sekcji, Komisji Rewizyjnej. 

4, Dyskusja nad sprawozdaniem. 

5. Udzielenie absolutorium ustępujące- 
mi Zarządowi, 

6. Zatwierdzenie preliminarza budże- 
towego na rok 1947, 

7. Wybór Zarządu, Komisji Rewizyjnej 
i Sądu Koleżeńskiego, 

8. Wolne wnioski, 


Zokł Graf. Sp. Wyd. 


zł 30.— w tekście, za milimetr szpalty zł 15— 


legł Pisarski w drodze z Częstochowy do 
Koszęcina. Oto co nam o nim mówi były 
wicemistrz Europy. 

— Myślałem w pierwszej chwili. że 
bedzie za mną gorzej. Auto nasze za- 
znejjy na drzewo. Gałąź zerwała plan 
deke i połamała podtrzymujące ją pa- 
łąki, Doznałem silnego uderzenia w gło- 
wę. Straciłem przytomność. Obudziłem 
się w szpitalu w Koszęcinie, całe szcze- 
ście — żartuje p. Józef że icszcze mia- 
łem tyle czasu, aby zdążyć do Łodzi na 
mecz ze Szwecją. 

Niestety, niepotrzebnie się Śnieszyłem 
— kończy z determinacją nasz rozmówca 
— gdyż do dzistsjszego dnia nie mam 


„biletu na mecz i wątpię czy go już do- 


stane.. 


Prenumerota zł. 45.— miesiecznie. 


pracy 1 poszukiwanie rodzin po zł 5— za 
nekrologl. = 


Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Noezelny 216-14. Sekretariat RZ 
„Łódzki Instytut Wydowniczy”. 


Tot A 0 Zz W 0 ZY EZ ERZE ZR Z 
CENNIK OGŁOSZEŃ: Drobne ogłosz. po zł 10 — za wyraz. [nojmnie|jsze zł 100.—), poszukiwanie 


10:6, Stawiam na Bazarnika, Grzywocza, 
ewentualnie Czarneckiego, Olejnika, Kol- 
czyńskiego i Szymurę, Wożźniakiewicz, 
moim zdaniem, też powinień wygrać, a 
co za tym idzie, wynik 12:4 też jest zu- 
pełnie możliwy. 


MJR. SZNAJDER POPULARNY SĘDZIA 
PIŁKARSKI 


— W sporcie przewidzieć wynik jest 
trudno. Liczą na remis 8:8. Punkty po- 
winni dla nas zdobyć: Kolczyński, Szy. 
mura i Woźniakiewicz. 


PREZES ŁOZB OB, STĘPIEŃ 
— Przewiduję wynik 11:15, Moim zda- 
niem swe walki powinni wygrać Grzy- 
wocz, Wożźniakiewicz, Oleinik, Kolczyń-' 


ski i Szymura, Gorączniak powinien zre 
misować. 


PREZES KS ZRYW ORAZ WICE- 
PREZES ŁOZPN OB. KAZIMIERCZAK 


— Typuję remis 8:8. Stawiam na Woż- 
niakiewicza, Olejnika, Bazarnika i KIi- 
meckiego. 


WICEPREZES ŁOZPN OB. KOBYLIŃSKI 

— Liczę na 10:6, a stawiam na: Bazar- 
nika, Woźniakiewicza, Olejnika, Kolczyń 
skiego i Szymurę. 


WICEPREZES KS ZRYW 
KPT. LEMPART 


— Wygramy 11:5. Liczę ma punkty 
Bazarnika, Woźniakiewicza, Olejnika, 
Kolczyńskiego i Szymury. Grzywoczowi 
daję remis. í 


KAPITAN SPORT. ŁOZB 
OB. OKOŁOWICZ 


— Przewiduję wynik 11:5. Punkty po. 
winni zdobyć: Bazarnik, Grzywocz, „Kol 
ka“, Olejnik, Szymura, Woźniakiewicz w 
najgorszym rażie też zdobędzie iedęn 
punkt, 


KIEROWNIK SEKCJI PIĘŚCIARSKIEJ 
ŁKS-u OB. SIKORSKI 
— Typuję wynik 10:6, Moi faworyci: 
„Kolka“, Olejnik, ‚Szymura, Bazarnik. 
Dalsze dwa punkty zdobędą Grzywocz. 
lub Woźniakiewicz. 


POPULARNY TENISISTA REPREZEN: 
TANT POLSKI J. HEBDA 
— Boks jest jedynym sportem, którym 
się mało interesuję, chociaż sam kiedyś 
boksowałem się. Wyniku nie chcę zga- 
dywać, chcę natomiast bardzo, aby nasi 
chłopcy wygrali. 


KOLARSKI MISTRZ POLSKI 
JERZY BEK 
— Polska wygra 10:6. Zwyciężą: „Kol- 
a", Olejnik, Szymura, Klimecki į Grzy- 
wocz. Stawiam na nich. 


CO MÓWI PISARSKI? 

— Przewiduję wynik 10:6, 9:7, Bazar- 
nik, Grzywocz, Wożźniakiewicz, Olejnik, 
„Kolka“ i Szymura powinni nam wywal- 
czyć jeden z tych wyników. 


OSTATNIE SŁOWO ODDAJEMY 
KONARZEWSKIEMU 
— Według mnie, zwyciężymy 10:6. 
Postarają się o to: Szymura, Kolczyński, 
Olejnik, Wożźniakiewicz i Grzywocz — 
kończy naszą „ankietę* wytrawny kone- 
ser naszego pięŚściarstwa. 


Uwaga, Zrywowcy! 

W związku.z otwarciem sezonu lekko- 
atletycznego w dniu 80 bm. biegami ng 
przełaj ŁOZLA zarząd klubu wzywa 
wszystkich swych członków o masowy 
udział w tej imprezie 

Zapisy przyjmowane są w sekretaria- 


cie klubu do czwartku w: godzinach 15- — 
19-€j. 
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